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Zatarg z Chinami. 


Lwów 21. sierpnia. 

Nie dosyć Europie licznych kłopotów w po: : 
staci różnorodnych kwestyj i spraw, które Je) 
chwila bieżąca przynosi, ale oto spada na nią do: 
syè drażliwy ambaras spowodowany zamachami 


$ . 
na życie i mienie osiadłych w Chinach Europej- 
czyków. Pierwotnie przy puszczano, że SĄ to spo 
radyczne wybryki opryszków, których nie brak 
w państwie nie 

miano, iż jest to nu 
agitacji, która, znaj 


następstwo szeroko r zwiniętej 
dująe posłuch u fanatycznej 
ludności, zagrażać poczyna zarówno handlowi 
europejskiemu, jak i pracy ewangielicznej misy j, 
osiadłych w różnych stronach „cesarstwa chiń- 
skiego. Hasło do prześladowczej walki z Euro- 
pejczykami wyszło od niezmiernie wpływowych 
w Chinach literatów. którzy za pośrednictwem 
pism perjodycznych, okolicznościowych broszur i 
liczoych pamfletów, poczęli podburzać lud, wysta- 
wiając w potwornych rozmiarach niebez pieczeń- 
stwo, jakie zagraża palistwu niebieskiemu od napły- 
wu europejskiego. Poruszono wszystkie spręży- 
ny, zarówno politycze i ekonomiczne, jak religij- 
ne, aby rozniecić nienawiść i zaszczepić żądzę 


msty- 6 
` Cza nie uskuteczniono tą drogą, dokona- 


ione po całym kraju tajne stowarzy- 


ły rozgałęzi ae > 
sjeDia. sorganizowane ad hoc i działające z nie- 


słychaną zaciekłością i „wytrwałością. Towa- 
rzystw tych liczą obecnie już cztery, które roz- 
padają się na dwie klasy. Pierwsza klasa pod 
nazwą „Ko lau-hui* „wiecznego związku prater- 
skiego,* biorąca swój początek z powstania woj- 
skowego Tsen Kuo Fonsa, rozszerzona głównie w 
Chinach środkowych, dąży do strącenią z tronu 
dynastjj Mandszu, którą oskarża o sprzyJanie 
Europejczykom. Są to więc towarzystwa o ha 
słach narodowych. oddziaływujące w ten sposób 
na ludność. którą zręcznie podburzają przeciwko 
chrześcjańskim cudzoziemcom, w nadziei posłu- 
żenia się w niedalekiej przyszłości roznieconą 
nienawiścią, jako narzędziem do obalenia całego 
dotychczasowego systemu rządowego. Działalność 
tej klasy” towarzystw rozwaja się, przeważnie 
wśród sfer intel gentaych: mających pretensje do 
pewnych przekonań politycznych. a 

Duga klasa związków nosi miano Tien-ti- 
hni t. z. związku królowej niebieskiej. Jest-to 
sus: senćris internacjonał, który wyznaje komuni: 
styczne zasady, polem zaś jego działalności 
biedniejsza ludność kolonij chińskich nad wy- 
brzeżem Oceanu. Towarzystwom tym nie są 
również obce polityczne cele. I one dążą także 
do obalenia dynastji Mandszu, głosząc na całe 
gardło basła równości i wolności. Wobec nad- 
użyć, jakich dopuszczają się władze administra- 
cyjne względem ludności, szczególniej mniej 
obwieconej, towarzystwa ostatnie znajdują licznych 
zwolenników i gorliwych działaczy, 

Łatwo domyśleć się, że agitacja tajnych to- 
warzystw zarówno zwrócona jest przeciwko Euro- 
pejczykom, jak i przeciwko panującemu w Chi- 
nach porządkowi rzeczy. [Dla tego też cesarz 
Państwa niebieskiego, Zrozumiawszy grożące 
własnej jego osobie niebezpieczeństwo, wystóso- 
wał energiczną odezwę do organów rządowych. 
W odezwie tej władca Chin przypomina obo: 
wiązujące traktaty, które zabezpieczają osoby i 
mienie misjonarzy. Wobec tego wszelki gwałt 
uważany być musi Ja 0 zamach na bezpieczeń 
stwo i spokój państwa. „Rozkazaję tedy wice- 


królom i namiestnikom moim, pisze chiński mo- 
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KAPITAN HARDY. 


(Maman capitaine.) 
Prze? 
Wiktora Fournel. 
(Przekład z franeuskieg ».) 


»_ (Bokończenie.) 

Herkules Północny po raz wtóry odkrył 
głowę. : z : 

— Swoją drogą — prawił dalej w rodzaju 
nówki pogrzebowej — Człowiek był poczciwy i 
nie mäge do niego żalu za taką gkrytość. Wszy- 
scy koledzy szli sa jego trumną, g dyrektorem 
na czele. Tylko, jeśli panowie , Jesteście jego 
spadkobiercami, to radzę pozbyć się wazelkich 
dudzeń. Dary nie był obciążony dobrami 
czegnemi. Miał na piersiach mały medalik, z 
włosami tak cieniutkiemi, jak jedwab i Z listkiem 
zwiędłej róży: pochowano go z tem. „Pra- 
wem ręku trzymał kólczyk dziecinny, za jakie 
piętnaście goldów, a mocno Musiał go gciskać W 
przedśmiertnych kurczach, bo aż złamał niebie 
ską perełkę. Dyrektor utrzymuje, że stary by 
dymisjonowanym pułkownikiem. lecz, żę był 
biedny, to biedny, jak szczur kościelny, Po- 
czciwy starowina | 

— Czy macie jego krzyż? — spytałem. 

— Ha! nie wiem — odparł Herkules — to 
zależy. . 
Chcielibyśmy go odkapić. 

— Tak? — spytał z widoczną radością. 

Przywołał antreprenera, Obaj szeptali coś 
na uboczu. 

Dbrektor owego „zakładu“, jakem to już 
powiedział, był człowiekiem dystyngowanym : 
skończył nawet szkoły. ; 

Zaczął też wygłaszać pochwały nieboszczy- 
ka, sławił jego cnoty prywatne i wiądomości za- 
wodowe, upewniał, że chodzi mu bardzo o za- 
chowanie po nim jakiej pamiątki, że go kochał, 
jak ojca, że okazywał mu wyjątkowe wzgiędy, 
że nawet dał mu grubą zaliczkę; rozczulił się 
przytem do łez. 
€ 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedzisl i świąt o 8. rano. 
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ieskiem; nicbawem jednak zrozu* | 


We L 


gwracĄ, 


narcha, uwięzić wszystkich przywódców tajnych 
towarzystw i pociągnąć ich do surowej odpowie- 
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dzialności. Mienie 1 życie cudzoziemskich kupców , 


i misjonarzy muszą być otoczone najtroskliwszą 
opieką, urzędnicy zaś, którzyby dopuścili się w 
tym względzie jakiegokolwiek niedbalstwa, będą 
bezzwłocznie od obowiązków swoich uwolnieni. 
Dowiaduję się, iż przywódcy i członkowie taj- 
nych stowarzyszeń rozsiewają wśród ludności 
najniedorzeczniejsze wyobrażenia o  cudzoziem- 
cach w zamiarze rabunku. Działalność ta będzie 
najsurowiej karaną, sprawcy jej bowiem wyrzą- 
dzają nieobliczoną krzywdę skarbowi państwa, 
który jest zmuszony 
odszkodowania. Należy przeto o tych obowiąz: 
kach powiadomić ludność, aby mie słachała 
podżegaczy i nie wystawiała kraju i siebie na 
opłakane następstwa”. ś 4 
Według wiadomości, napływających s Chin, 
odezwa powyższa, pomimo swej stanowczej 1 su- 
rowej treści, nie wywarła wrażenia „Znawcy sto: 
sunków miejscowych twierdzą, że wichrzenia po- 
sunięte już zostały tak daleko, iż władze chiń 
skic nie będą w stanie ich opanować. Nie pozo- 


traktatami do zupełnego | 


| 
| 


stanie więc, jak Europie samej wmięszać się do , 


tej sprawy i wymóds zarówno na rządzie, jak i 
na ludności, poszanowanie obowiązujących tra- 
ktatów Jest to rzecz nie tak łatwa, gdyż nie 
wszystkie mocarstwa mają ochotę narazić się 
Chinom, których stanowisko w Azji zbyt jest po- 
tężne, aby się z niem nie liczyć. Mieliśmy tego 
świeży dowód w mowie lorda Salisbury'ego, któ- 
ry usiłował zbagatelizować doniosłość zaszłych 
wypadków i zaprzeczyć konieczności czynnej 
interwencji rządu Premier angielski, pomimo na- 
woływań jrasy do skutecznego zabezpieczenia 
poddanych W. Brytanji, wykręcał się wszelkiemi 
siłami od podobnego kroku, wyrażając nadzieję, 
że same władze chińskie skutecznie zapobiegną 
wszelkiemu niebezpieczeństwu. Nadzieje te oka- 
zały się jednak płonnemi, a wiadomości o coraz 
to nowych zamachach na Europejczyków nad- 
chodzą ustawicznie. 

Najenergiczniej wystąpiły dotąd Niemcy, 
które nietylko zażądały odszkodowania swoich 
poddanych, ale nadto wysłały dra pancerniki na 
wody chińskie. Za niemi podążyło $ innych okrę- 
tów francuskich i włoskich, aby w danym razie 
dat pomoc swoim misjonarzom i kupcom. Dotąd 
nie przyszło jeszcze do krwawego starcia z ra- 
bującymi i zdaje się nawet, że energiczna posta- 
wa niektórych mocarstw wstrzymała chwilowo ich 
zapędy. Na drodze dyplomatycznej podjęto ró 


m aaa 


wnież wszelkie starania, aby rząd chiński do sta- | 


n'wczej działalności pobudzić. Powszechnie je- 
dnak wątpią, aby tą drogą dało się zupełnie spa- 


raliżować agitację towarzystw tajnych i podnie- ; 


coną p'zez nie lndność opamiętać. Prędzej więc, : 


czy później, przyjść musi do czynnej interwencji 
uropy, a wówczas zatarg chiń-ki stanie na |o- 


rządku dziennym drażliwych spriw chwili bie- 
żącej. 


Kwestja zbożowa. 


Kwestja ta, która z czysto ekonomicznej za- 
czyna stawać „się polityczną, zajmuje wciąż je- 
3zcza w wysokim stopnia uwagę prasy niemie- 
ekiej, a wywołana zakazem carskim burza prze- 
ciwko cłom nia ustaje. Tymczasem niektóre or- 
gana berlińskie dowiadują się z rzekomo naj- 
wiarygodniejszego żródła, że rząd i dziś uie ma 
zamiara zniesienia, lub czasowego zawieszenia 
ceł rolniczych. Niedawno odbyło się w tej apra- 
wie nadzwyczajną posiedzenie gabinetu. Co tam 


Koniec końców jednak | da 
ieda Pani i ak sprzedał nam krzyż 
XV. 

W kwadrans potem byliśmy na cmentarzu 
Montparnasse. 

Zbliżając się do miejsca, które nam wskazał, 
ujrzeliśmy rzemieślnika, zakopującego drewnian 
krzyż na świeżej mogile, przy której modlił się, 
klęcząc, jakiś kapłan. 

Poznałem w nim księdza Morela, któregom 
już nie widział od lat kilka; i on poznał mnie 
także; prz z chwilę modlitwy nasze połączyły się 
nad tym grobem. 

Opowiedziałem mu, w jaki sposób poznałem 
kapitana, on zaś podał mi szczegóły, które opi- 
szę poniżej. 

" Przez długie lata nie widywał Hardy'ego, 
jakkolwiek, od czasu do czasu, odwidzał w 
Montfermeil małą Jul'ię, którą interesował się 
żywo; lecz kapitan przychodził tylko w niedzie- 
le i nie spotkali się nigdy. 

miarę, jak rosła, dziewczynka stawała 
się coraz wątlejszą, cera jej nabierała woskowej 
barwy; patrząc na nią, czuć było, że coraz słab- 
Szą nitką trzyma się ziemi i że lada silniejszy 
Powiew ją zdmachnie, 
dy'ego, piedzielę, która poprzedziła śmierć Har 
3 "BO: Pomimo osłabienia Julcia prosiła, aby 
JA zaprowadzono na grób ojca, a gdy jej odmó- 
wiono, zaczęła Płakać. 

Pani Marcel podniosła ją z łóżka, gdyż od 
tygodnia już dziewczynką nię powstawała z nie- 
go, lecz zaledwie znalazła się pa świeżem powie 
trza, omdlała i musiano ją coprędzej położyć 
znowu. g 

.. Powiększyło to jeszcze ehorobę. Przybrany 
ojciec powrócił do Paryża dopiero późno w no- 
cy, uspokojony przez lekarza, który również, jak 
i pani Marcel, nie widział nie groźnego w tej 
chorobie. à 

Zaledwie odszedł, cierpienia wzmogły się 
przerażająco. Lekarz i ksiądz nie odstąpili przez 
całą noc od łóżeczka. Wyprawiono natychmiast 
dwa listy: jeden do księdza Morel, drugi do 
eks-porucznika. 

Ten ostatni, jak wiemy, mieszkał na drugim 
końcu Paryża i gdy przybył, ksiądz Morel już 
od dwóch godzin był przy umierającej. 


uchwalono, jest jednakże dotychczas taje:.nnicą. 
Ale wobec zakazu eksporta żyta za granicę, nie 
posiada kwestja zniesienia ceł co do żyta żadne- 
go już znaczenia. Chociażby bowiem cła znie- 
Slono—to przez to niczegozgołaby nie osiągnięto. 
Z tą myślą już się pogodzić trzeba, że w roku 
bież. żyta w Niemczech będzie mało i że cena jego 
przewyższać będzie zazewnie znacznie 
pszenicy. 

Co się tyczy pszenicy, to zapasy jej nie są 
w roku bieżącym mniejsze,- niż były w innych 
latach. Pojawi się też ona niezawodnie na tar- 
gach świata w wielkich zapasach, chociaż zape- 
wne cena jej pozostanie i nądal niazwykle wy- 
soką Dzis już dochodzi cena pszenicy na gieł- 
dzie berlińskiej do 240 marek. Jest to bez za- 
przeczenia cena bardzo wysoka, ale wielkie za- 
chodzi pytanie, czyby w ogóle się obniżyła, gdy- 
by cła zniesiono, ;;dyż w takim razie rozpoczę 
łaby się zapewne spekulacja na niel.ywałe roz- 
miary, a ta więcejby może zaszkodziła kiesze- 
niom konsumentów, niż to uczynić zdołają cła 
zbożowe. W decydujących sferach niemieckich 
objawia się w ogóle wyraźna tendencja uwolnie- 
nia Niemiec od zależaości od iuiportu rosyjskie- 
go. Już przy ostatniem podwyższeniu ceł rolni- 
czych oświadczona, że głównym celem kroku 
tego jest wzmocnieniə rolnictwa krajowego do 
tego stopnia, aby mogło pokryć całą koasumcję 
wewnętrzną. Spełnienie zamiarn tego nie jest by- 
najmniej czemś niemożliwem, chociaż wymaga 
pewnych ofiar. Dziś nadarza się ku temu naj- 
lepsza sposobność, gdyż prz z ów zikaz rosyj- 
ski Niemcy tak, czy owak, pozostawione zostały 
własnym siłom i zasobom. Jeżeli zaś zważymy, 
iż ewentualność ta koniecznie nastąpić musi w 
razie wojny. to przyznać musimy, że im rychlej 
nastąpi wyemancypowanie się Niemiec z pod 
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Przednłaię 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie” 


Administracji „Dziennika Polskiegz", plse Marjacki 
liczba 6 i 7, w domu pana Kisaiki ' we Wiednia’ 
pp. Haasenstaim et Vogler o Mnass) M. Dukce 

Bohalek; A. Oppelik; Rudolf Moses W Berlinie, 
Frankfurcie Kolonii: Hassensiein et Vogler i G. 1. 
Daube ; w Hamburgu: Karoly et Liebmann W Wae 
szawie: Reichmann  Fremdler. W Paryżu: O Adam; 
Ruo des saints Porési 81 


Ogłoszenia przyjmuje się za opł. ą 6 centów od jednego 


wiercza drobnym drukiem (pstit). 


Prywates Koreepondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza 
Drobme ogłoszenia po 1'|, centa od wyrtsu. Premie.zkamie, 


sklepy po 1 ct. od wyraza. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. ed wiersza 


Z te-0 wynikałby więc deficyt 31 miijonów 
busbli. Inny organ wolno-bandlowy Cincinnati 
Price Current oblicza spodziewany deficyt na 
65 milj. bushli, ale wszystkie te obliczenia posia- 
dają na razie wątpliwą tylke wartość. 

Rzeczywistej sumy zbiorów tegorocznych, 
dziś jeszcze dokładnie obliczyć nie można. 


Korespondencje. 


Fraga 1$. sierpuia. 
[Polacy w Pradze. — Ruch ma wystawie, — Wieczorek w 
klubie polskim. — Z dalszego pobytu gości. —Z wystawy.— | 
Spodziewana wycieczka abu] A i Moskale w 
>radze. 


(T.) Jak już wspominałem, liczba przyby- 
łych gości ze „Lwowa i Krakowa na i lawe 
pragską, wynosiła 289 osób. W Bobotę rano około 
10. godziny udali się uczestnicy pod przewodni- 
ctwem Henryka hr. Skarbka i Juljasza Kossaka 
na wystawę, gdzie przy głównym portalu powi- 
tani zostali przez prezesa komiteta wystawowego, 
hr. Zedtwitza i ces. radcę Jahna. Hr. Skarbek 
jakotek Kossak podziękowali za serdeczne przy- 
jęcie, poszem udali się wszyscy do pałacu prze- 
mysłowego. Tu podzielili się Pelacy w grupy i 
rozpoczęli przegląd wystawy, który trwał prawie 
aż do 4. godziny po południu, poczem główna | 
część udała się na objad do pilzneńskiej restaura- | 
cji, inni rozprószyli się po rozmaitych kioskach i 
ochut nawarnach, dla pokrzepienia się iod- 
poczynku. Wkrótce po przybyciu Polaków, przy- 
szli niemieccy przemysłowcy z Wiednia w liczbie 


, około 600 osób na wystawę, więc nie dziwnego. 


wpływów importu rosyjskiego, tem dla nich lepiej. ' 


Pisma wolnohandlowe starają się usilnie udo- 
wodnić, że rok bieżący będzie w ogóle o tyle 
ciężkim dla całej Kuropy, ponieważ zbiory tego 


W tym celu skonstruowała sobie Fre.handcls- 
Coerresp. następującą tabelkę : 

Otóż, według jej obliczenia, wynosić będzie 
eksport zboża z krajów, produkujących nad po- 
trzebę w asną, ogółem 331 miljonów bushli. 

Z tego przypada na: 


milj. bushli 

Północną Amerykę i Kanadę 155 
Rosję |. : à 68 
Rumuaję : 20 
Indje Wschodnie 36 
Austr :lję : 7 
Argentyną i Chili 12 
Egipt 2 
Austrję i Węgry 16 
Nerbję . 3 
Bałgarję 8 
Algier . . 4 
Razem . 381 

Zaś konsumcja pochłonie według jej obli: 

czenia następujące ilości : 

Anglii 148 
we Francji 94 
w Belgji w 
w Holandji 8 
w Niemczech . 232 
we Włoszech . 24 
w Szwajcarji . i 12 
w Hiszpanji i Portugalji 12 
w Grecji, Szwecji i Norwegji |. 5 
w Indjach Zachodn. i Chinach . 20 


Razem . 


-- Nie płacz — mówiła, spostrzegłszy go 
dziewczynka — nie mi już nie dolega i nie bo- 
ję się.. nie a nice. 

Pochyliła się nad jego uchem, jak gdyby 
mu chciała powierzyć jakąś tajemnicę : 

— Spowiadałam się już, ojezulku — rzekła 
głosem przyciszonym — i ksiądz proboszoz dał 
mi rozgrzeszenie, jak jakiej dorosłej osobie. Znaj- 
duje, że umiem doskonale katechizm; a ja mu 
powiedziałam, że to 5 kazałeś mi go zawsze 
wydawać przed sobą. Och! bardzo, barczo się 
cieszę... Byłam czasami ni.grzeczna. Ty mi 
przebaczysz, nieprawdaż ? : , 

Staruszek pochylił głowę nad ramieniem 


dziewczynki i objął ją w milczeniu. 

= No i cóż. nie chcesz — szepnęła pro” 
szczotliwie — nie chcesz mi przebaczyć, oj- 
czulka ? 


— Drogie dziecię, nie mam ci nic do prze. 
baczenia. ) "JM 

— Swoją dro ryebacz mi, tak, pani 
M Rai doknczyłam. Bo to wi- 


Marcel. Och ! nieraz jej c 
dzisz, czasami bywałam zła i kapryśna. Ą ję. 
dnak ona mi przebaczyła. 

—- I ja także ci przebarzam = mówił Har- 
dy, powstrzymując się z całej SKY, aby nie wy- 
buchnąć płaczem. 1 

— Jakiś ty dobry, ojczulku! Teraz mogę 
już przystąpić do pierwszej komunji, Ksiądz pro- 
boszcz obiecał że mnie Zakomunikuje dziś wie- 
czór. Pójdę do nieba, będę mówić Boga © tobie, 
a wkrótce i ty tam przyjdziesz į połączymy się 
z moim prawdziwym ojczulkiem Jak to będzie 
dobrze! Ja się nie nie boję, ale to nie a nie! 

O zmroku Hardy musiał powracać do Pary- 
ża na wieczorne przedstawjenie. | 

Dyrektor wielkiego widowiska Herkulesa 
Północy napominat go corsz ostrzej za te częste 
nieobecności, a e błyskał najsłabszy promyk 
nadziei, Hardy ał się stracić zarobku. 

Ksiądz Morel wsiadł z nim razem do wago- 
nu; w drodze zadawał mu kilka pytań, chcąc 
dowiedzieć 81% © tajemnicy jego życia, staruszek 
jednak odpowiadał wymijającu. 

Zacny kapłan usiłował go pocieszyć, lecz 
Hardy ujął go za rękę i spojrzał z takim wyra- 
zem Nicziemskiej rezygnacji, że słowa zamarły 
na ustach księdza Morel. 


' dzów. 


C |] 1 aż z o ' się w tym czasie z powrotem do Pragi, 
roczne nie zdołają zaspokoić całej jej konsumcji- * 


| czorek ten ulał 


że w dniu tym ruch był ogromny. 38.000 osób 
zapłaciło wstępne, a niekiedy w pawilonach taki 
panował natłok, że przejście było bardzo utru 
dnione, Około 8. godziny rozpoczęły wodotryski 
olśniewać światłem elektrycznem zdumionych wi 
Wielu Lwowian wraz z rodzinami uduło 
ażeby 
wziąć udział w wieczorku, urządzonym przez 
Klub polski na cześć swych rodaków. Wie- 
się Świetnie. W koncer- 
także udział Florjański, który po- 
że był cierpiący, znakomicie odśpiewał 


cie brał 
mino , 


` pieśni polskie. Krakowiak „Wesół i szczęśliwy”, 
' podobał się tak, że rodak nasz musiał go kilka- 
, krotnie powtarzać — Panna Helena Towarnicku, 
' spiewaczka operowa, zachwyciła również dalekich 
' gości. Śpiewała pieśni z repertaaru Russel „Pójdź 
' tu“, Krakowiaka Lipińskiego i prześliczną czeską 


piosneczkę Kowarzowicza, „Ma draha maticzko*. 


Ogólnie podziwiano wyborną szkołą i fenome- 
nalny głos młodziutkiej debiutantki. Rodaczkę 
naszą obrzucono kwiatami, a burza oklasków 


przerwaną została dopiero w chwili, gdy panna 
Towarnicka powróciła na estradę, ażeby jeszcze 
kilka piosnek odśpiewać. Ze wszystkich stron 
dawały się słyszeć życzenia, skierowane do ar- 
tystki, ażeby, tędąc córką Polaka, nie zapomi- 
nała o swojej ojczyźnie i przybyła kiedy do 
Lwowa na występy gościnne — Lecz panna To- 
warnicka zaangażowaną już,została na sześć mie- 
sięcy do Pilzna, a później do narodowego teatru 
w Pradze. 

Koncert zakończył się kilkoma utworami, 
odegranymi na fortepianie przez znakomitego 
pianistę, inżyniera p. Holuba. Następnie rozpo- 


, czął tańce p. Ihnatowicz polonezem z panią br. 
'Radoniową, poczem tańczono przy znakomitej 


cywilnej kapeli do rana. Osobliwic Mazar, a- 
ranżowany przez p. Darowskiego, wprowadził 
obecnych Czechów w zachwyt. Przykre wy wołała 


Przez całą 
był w myślach. a 
Wychodząc s wagonu, widocznem było, że 
chce coś powiedzieć; zawahał się chwilę, potem 


| odszedł, ssepcząc : 


— Do widzenia! 

We wtorek, leżał jeszcze w łóżku, gdy wie- 
śniak jakiś przyniósł mu list od pani Marcel do- 
noszący, że już po wszystkiem,,, 

Hardy doznał takiego uczucia, jak gdyby 
sam zstępował do grobu. 

 Zdało mu się, że te małe raczęta przycią- 
gają go ku sobie. 

Wówczas to Herkules Północy, widząc ten 
stan beznadziejny, zaniósł go do szpitala, 
Nieszczęście pobudza do buntu przeciwko 


Opatrzności serca słabe i chwiejne; mężnym i | 


wzniosłym objawia Ją. Wśród Diedoli oczyszczają 
się one z pyłów tego Świata, jak złoto w ogniu. 

Godząc w serce Hardy'ego, Bóg zbliżał go 
ku sobie. 

Ostatnie słowa Julci wracały ustawicznie na 
myśl starcowi: 

— Będę mówiła o tobie z Bogiem. Wkrótce 
złączymy się wszyscy w niebie. 

Kazał prosić do siebie księdza Morela, a gdy 
zacny kapłan stawił się corychlej na to wezwa- 
nie, wyspowiadał mu się z grzechów całego ży- 
wota, oskarżając się, że przez damę i pychę 
wtrącił do grobu przybraną swą córeczkę, nie 
chcąc przyjąć owych dwustu franków, które za- 
pewniłyby jej większe starania w chorobie. 

Uzuawał, iż Bóg słusznie karze go za tak 
źle zrozumianą miłość własną. Chciał się sam 
za nią ukarać, wstępując do wędrownej trupy 
akrobatów. 

Gdy kapitan Hardy odsłonił przed księdzem 
zacną swą duszę, wielki spokój wstąpił w to 
zbolałe serce, twarz swiędnięta i pomarszczona. 
przedwcześnie, wypiękniała jakby. 

Jak podróżnik, stojąc u szczytu góry, zapo- 
mina o trudach i niebezpieczeństwach przeprawy, 
tak on czując się u kresu swej wędrówki, nie pē- 
miętał już, jak byłe cięską, nie pamiętał, ile | 
krwi serdecznej uronił na jej ciernisty:b ścież . 
kach. 

Ksiądz Morel powracał trmykrotnie do łoża ; 


„ sarskich — odbywała się 


I 
| 


drogę ex-porucznik pogrążony 


Lan 
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wrażenie okoliczność, że pomimo  rozesłanych 
zaproszeń, prawie nikogo z Krakowiaków. z wy- 
jątkiem Kossaka, na wiczorku tym nie było. 

Niedzielę poświęcono zwidzaniu miasta, w 
poniedziałek zaś prawie wszyscy znów zwidzili 
wystawę i zabawili tam prawie do nocy. albo- 
wiem właśnie — jako w przeddzień urodzin ce- 
tam wielka uroczy- 
stość W dniu tym było na wystawie płacących 
osób około 60.000 

Podłng autentycznych wykazów, zapłaciło 
wstęp do dnia dzisiejszego 1,465672 osób, a 
gdy się do tego wliczy tych, którzy mają wstęp 
wolny, a tych jest przeciętnie dziennie 1000, 
bmiało twierdzić można. że dwa miljony przeszło 
rzez bramę tryumfalną wystawy czeskiej. Re- 
zultatu takiego nie spodziewano się nigdy. 

Największego kontyngensu gości dostarczyli bez 

wątpienia Polacy. Z górą liczyć można na na- 
szych na jakie 2000. Wycieczkom tym n'e ko 
niec, bo jak się właśnie dowiaduję, wasza niezrów- 
nana Lutnia przybywa z początkiem września do 
Pragi, aby nie tylko zwidzić wystawę, ale i dać 
się poznać Czechom swemi znakomitemi produk- 
cjami. Prezes komitetu wycieczkowego lutnistów 
p. Fontana, uzyskał za pośrednictwem Florjań- 
skiego pozwolenie urządzenia jednego koncertu 
w narodowym fteatrze, porozumiawszy się oraz 
z p Towarnickim co do urządzenia dalszych 
koncertów, oprócz teatralnego. Spodziewać się 
należy, że  lutniści 
żoną sławę i po za granicami ojczyzny, a Czesi 
— naród, sam wysoko wykształcony w mazyce 
—. przyjmą rodaków naszych z otwartemi ręka- 
mi, nie zapominają hasła swych własnych towa 


| rzystw Śpiewackich : „Spiewem k'srdci, srdcem 


k'vlasti.* 
czyzny). , 

O wycieczce przemysłowców niemieckich z 
Wiednia na wystawę, czyli, jak ich nieubłagani 
centraliści nazwali, „antisemitów*, wiecie ze 
sprawozdań telegraficznychą Przyjęcie poczci: 
wych i sprawie czeskiej sprzyjających Niemców 
było bardzo serdeczne i wdzięczne. O przybyciu 
zaś pociągu z „braćmi moskiewskimi* i wycią- 
gania do nich ramion -- jak Narodni Listy za- 
lecały — w świecie oficjalnym jakoś nic nie 
słychać. Wprawdzie przybyło kilkuset brodatych 
kacapów i renegatów czeskich z okolic Moskwy 
i Kijowa w białych czapkach. ale wrażenia na 
publicznoścignie zrobili żadnegc. Także postęp to 
czasu, który,wiele daje do myślenia. 


(Spiewem do serca sercem do oj- 


Kongres socjal stów w Bru:seli. 


(Posiedzenie poniedziałkowe i wtorkowe). 

Poniedziałkowe posiedzenie kongresu odbyło 
się pod przewodnictwem jednego z najwybitniej- 
szych socjalistów belgijskich,  Anseele go. Na 
wniosek przewodniczącego, uchwalono: że publi- 
czne posiedzenia kongresu mają 81 odby wać co- 
dziennie od godziny 10. do Wp do 1. i od go- 
dziny 2. do 5. popoładniu. „Referentom wolno 
przemawiąć co najwyżej 15 minut, a poszczegól- 
nym mowcom co najwyżej 10 minut. 

Delegat paryski, znany socjalista, Juljusz 
Gużsde, doniósł, że z Francji przybyło na 
kongres w ogóle 65 delegatów, reprezentujących 
przeszło 690 stowarzyszeń robotniczych. 

, Do ożywionej dyskusji przyszło z powodu 
wniosku delegata włoskiego, Levy ego, ażcby 
w obradach kongresu wolno było brać udział 10 
anarchistom włoskim. Lery oświadczył, że an ar- 
chiści urządzą niebawem osobny kon 


n ==n 
umierającego. Ostatnim razem pozostał aż do 


końca. = 
Było to we czwartek, o dzesiątej zrana. 


zwłoki Julci, otoczone dziewcz 
w białych sukienkach. 
0 wpół do jedenastej spuszczono do świeżo 
wykopanej mogiły trumienkę, przykrytą wieńcem 
, pomarańczowych kwiatów. 

„ A w tajże chwili Hardy wzniósł się na po- 
| ścieli i zdawał się nasłuchiwać. 

i» — Słyszę dzwony — szepnął i dodał z nie- 
, biańskim uśmiechem : idę już! .. 

Usta jego poruszyły się jeszcze. Kapłan 
nachylił się, lecz żaden dźwięk nie doleciał do 
jego ucha. 

Głowa opadła na poduszki, 
stąpił uśmiech. 

Ksiądz zrobił nad zmarłym znak krzyża i 
zamknął mu oczy. 

— Od lat dwudziestu, jak pełnię moje obo 
wiązki, nie spotkałem jeszcze — mówił ksiądz 
Morel — duszy tak wzniosłej, tak czystej i tak 
szlachetnej. W najtrudniejszych sytuacjach sta- 
rzec ten mógł być wzorem dla wszystkich. Był 
on przedewszystkiem chrześcjaninem, potem do- 


ątkami wiejskiemi 


na twarz wy- 
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go godnym zdobycia wiecznej prawdy cierpie- 
niem. Miażdżyło go i deptało, jak ten, co tłoczy 
winne jagody, aby wycisnąć 
dziwny. Nie opłakajcie śmierci: to początek 
jego życia.., 

XVI 


Na cmentarzu Montparnasse, naprzeciwko 
głównego wejścia, jest mogiła, a na niej skromny, 
drewniany krzyżyk z napisem: 

Tu spoczywa 
AUGUST HARDY 
Kawaler Legji Honorowej 
Eks-porucznik 62-g0 pułku, dymisjonowany 
w roku 1882 gim. 

Żył, cierpiał. 

Niech spoczywa w spokoju. 

Credo in reswrrectionem mortuorum. 
KONIE c 
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nasi zdobędą sobie zasłu- ~“ 


piero człowiekiem. Miłosierdzie Boskie osądziło 
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Niesiono właśnie na cmentarz w Montfermeil ` 


z rich sok prze- , 
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gres i zaproszą nań wszystkie stowarzyszenia 
robotnicze, a zatem lakże i socjalistów. Interes 
ruchu robotniczego wymaga ścisłego połączenia 
się anarchistów z socjalistami. Anarchiści nie są 
dziećmi i nie myślą zakłócać spokoju publiczne- 
go, a żądają tylko, ażeby ich na równi ze socja- 
listami dopuszczono do głosu. Po oświadczeniu 
delegata brukselskiego, Voldersa, że wprawdzie 
anarchiści są od udziału w kongresie wyklucze- 
ni, ale, że nie można im odmówić prawa do u- 
działu w obradach, 
anarchiści, 
uchwalił kongres, na wniosek dra Adlera z Wiz- 
dnia, pozostawić delegatom włoskim do woli, czy 
chcą, lub nie chcą dopuścić do obrad enarchi- 
stów włoskich. 

Delegat nieiniecki, Bebel, wystąpił nastę- 
pnie z kilku wnioskami, dotyczącemi porządku 
obrad, u na woiosek delegata turyngskiego sto- 
warzyszenia tkackiego, uchwalono, że robotnicy 
tkaccy niemieccy i francuscy mają odbyć osobne 
zebrania. a dopiero następnie urządzone zestanie 
wspólne zebranie międzynarodowe. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu popołudnio- 
wem uchwalono po długiej dyskusji, że nad dru- 
gim i dziesiątym punktem porządku obrad (w 
sprawie prawa stowarzyszeń i międzynarodowej 
propagandy) odbyć się mają obrady oddzielne. 

We wtorek przed południem zebrali się na 
osobne posiedzenia przybyli w przeciągu ponie- 
działku delegaci amerykańscy i duńscy. 

Wtorkowe posiedzenie plenarne rozpoczęło 
się o godzinie 11. Przewodniczący delegacji ame- 
„rykańskiej, Shapsel, wezwał zebranych, ażeby 
obrady kongresu toczyły się w sposób parlamen- 
tany, tak, jak w Ameryce. Oprócz tego, oświad- 
czył Shapsel mniej więcej, co następuje: 

Ameryka posiada 70 miljardów dolarów ka- 
pitała, które corocznie wzrastają otrzy miljardy, 
tak, że dziennie zaoszczędza Ameryka 9 miljo- 
nów dolarów. Suma ta pozostaje cała w ręku 
bogatych konsumentów. podczas kiedy produku- 
jący robotnicy nie mają z niej zgoła żadnej ko- 
rzyści. 

W dalszym toku obrad przyszło do bardzo 
burzliwych s'en z powodu stwierdzenia mandatu 
pewnego anarchisty hiszpańskiego, reprezentują- 
cego 50 stowarzyszeń robotniezych. Sekretarz 
kongresu Volders oświadczył, że stowarzyszenia 
te hiszpańskie prowadzą otwartą walkę przeciw 
państwu, podczas kiedy rach socjalistyczny nie 
jest przeciw państwu skierowany. 

Przewodniczący zauważył, że anarchiści dą: 
żą widocznie do tego, ażeby tok obrad kongresu 
przedłażyć, przeciwko czemu .zaprotestowali de- 
monstracyjnie anarchiści hiszpańscy. Jeden z 
nich oświadczył, iż woli b,ć anarchistą, niż so- 
cjalistą, gdyż anarchiści znają tyłko dwie ewen- 
tnalności: zwycięstwo lub śmierć, podczas kiedy 
socjaliści dążą wyłącznie do tego, by odaosić ko- 
rzyści z strejków i by uzyskać mandaty posel- 
skie. Wskutek oświadczenia tego powstała na 
sali wielka wrzawa, a najgłośniej domagali się 
socjalisci niemieccy, ażeby mowcę wyrzucić z 
sali. Ostatecznie zastosowano się do tego żąda- 
nia, i pani Marx Aveling wystąpiła z wnio- 
skiem, ażeby walne zebranie przystąpiło do 
obrad nad pierwszym punktem porządku dzien- 
nego. 

Delegat Vandervelde z Brukseli wyli- 
czył rozmaite mcdytikacje ustawodawstwa, doty- 
czącego ochrony robotników. oświadczając, że- 
Niemcy ña polu tem od roku 1889 nic nie zdzia 
łały, a co najwięcej obmyślity kilka niedostate- 
eanych przepisów prawnych w sprawie ochrony 
pracy kobiet i dzieci. Uchwsły kongresu ber- 
lńskiego w sprawie cchrony rsbotników są nie- 
dostatecznemi, a zresztą zostały one wymuszone 
przez socjalnych demokratów. Ostatecznie przy- 
jał kongres następującą rezolucję : 

„Kongres oświadcza, że dutychczasowe u sta: 
woda” stwo, dotyczące ochrony robotni- 
ków, jest niedostatecznem i również nie 
dostatecznie: bywa w praktyce stósowane, Wska- 
tek tego wzywa kongres międzynarodowy robo- 
tników całego Świata, ażeby z jak największą 
energją prowadzili i nadał walkę przeciw kapi- 
tełowi i ażeby wszelkimi środkami dążyli do 
-przeprowadzenia ushwał międzynarodowego kon- 
gresu paryskiego, rawet na wypadek. iż zabiegi 
ich nie odniosą pożądanego skutku. Kongres wzy- 
wa robotników : 

1. do zorganizowania w każdym kra- 
ju stałych komisyj celem zaznaczenia żądań kla- 
Sy pracującej w sprawie ochrony robotników ; 

2. do wymiany sprawozdań w spra- 
wie rozwoju i jednolitego zastosowania ustawo- 
dawstwa, dotyczącego ochrony robotników. 

Nadto wzywa kongres wszystkich robotni- 
ków do oporu przeciw kapitalistom i barżoazji 
Robotnicy oddawać mogą głosy tylko na takich 
kandydatów, którzy się zobowiążą bronić praw 
klasy pracującej.“ 

Anarchiści postanowili, z powodu wyklacze- 
nia ich od obrad kongresu, w dniu dzisiejszym 
urządzić wielkie zebranie antisocjalistyczne. 


A 
2 prowincji 

Stryj 19. sierpnia. (Jubileusz). Jan Hołubowicz, 
kierownik szkoły ludowej męskiej w Stryju, dnia 31. 
bm. kończy 40 lat służby w zawodzie nauczycielskim. 
Znając ciężkie warunki, w jakich pracują nasi nauczy- 
ciele szkół ludowych, jesteśmy przekonani, że nie 
wielu było u nas w kraju tak szczęśliwych, którzy 
doczekali się tak uroczystego dnia, jaki właśnie duia 
1. września rb. — da Pan Bog doczekać — będzie 
obchodził Jan Hołubowicz. Przeżyć lat 40 w mozol- 
nej i ciężkiej pracy nauczycielskiej — wychować 
parę pokojeń młodzieży — widzieć wielu z nich po- 
tem zajmujących wybitne stanowiska w kraju i módz 
sobie powiedzieć: „Wszak to ja pierwsze zasady i 
podstawy da walki życiowej wpajałem tym ludziom 
w młodziutki ich umysł i niewinne serduszka” — za- 
prawdę, musi to być wielkiem wewnętrznem zadowo- 
leniem, a tem większem, jeśli Bóg takiego człowieka, 
po tylu iatach pracy — jak to ma miejsce właśnie 
z p. Hołubowiczem — obdarza czerstwem zdrowiem, 
sprężystością umysłu i odpowiednimi warunkami do 
dalszej pracy na tem polu. Jan Hołubowicz, wstąpi- 
wszy do służby publicznej jako pomocnik przy szkole 
męskiej i żeńskiej w Czerniowcach, pu czteroletniej 
służbie na tej posadzie, przeniesiony W roku 1851 
jako stały nauezyciel przy szkole ludowej w Stryju, 
pełnił te obowiązki do roku 1876. W tymże roku, 
mianowany przy tejże szkole jej kierownikiem — nie 
prosząc nawet o jeden dzień urlepu — pełne lat 40 
wytrwał na tem stanowisku. 

To też nie wątpimy, że mieszkańcy Stryja, z 
których wielu niezawodnie zalicza się do jego uczniów 
— uroczyście dzień ten wraz z jubilatem obchodzić 
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Fakt ten najwymowniej świadczy, jak korzystną 
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skoro występują nie jako ` 
ale jako reprezentanci robotników, : 


prigio” we Lwowie, ul. Halicka 1 
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dla mieszkańców Stryja, a względnie ich dziatek, oraz ; 
nienaganną w obec władz zwierzchniczych, musiała ' 
być dziaialność Jana Hołubowicza na stanowisku na- 
uczyciela, a potem Kierownika szkoły ludowej w 
Stryju. | 


= KRONIKA. | 


Wiadomości osobiste. Dr. Juliusz Bandro- 
„wski wyjechał w celach naukowych na kilka tygo- | 
dni do Berlina. — W środę przybył do Czerniowiec 
marszałek polny porucznik Herman Bordolo von 
Boreo. w t»warzystwie szefa sztabu jeneralnego 
majora Aulicha ze Lwowa, celem inspekcji wojska. 

Nekrologja. We Wieduin w szpitalu garnizono- 
wym zmarł w ubiegłą soboię jenerał-major Józef 
Eschenbacher, b. komendant 1. brygady arty- 
lerzyckiej w Krakowie, odznaczony krzyżem zasługi 
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wojskowej. Bawiąc we Wiedniu, został niedawno 
tknięty paraliżem w hotelu. 
Kalendarz. Sobota (22.): Filiberta. Wschód 


słońca o godzinie 5. minut 11, zachód o godzinie 6. 
minut 52. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, ; 
drópie, pardwy i ptactwo wodne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. We czwartek d. 20. 
bm. w kościele N. P. Marji w Krakowie o godz. 81, ! 
rano, pobłogosławiony został związek małżeński mię- 
dzy p. Tadeuszem .Błotniekim, artystą-rzeźbia- 
rzem, a panną Marją Taidą Parvi, córką śp. Teo 
fila i Leonji z Rogowskich. 

Mianowania. Rada szkolna krejowa zamiano- 
wała Michała Meketytę z Dźwinogrodn, stałym nau- 
czyciefem 4 klasowej szkoły etatowej męskiej w Pod- 
hajcach ; Józefa Hrycynę z Skoromoszu, stałym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Peremiłowie; Jana Nie- 
mentowssiego, stałym nauczyvielera kierującym 2-kla- 
sowej szkoły etatowej w  Truskawcu; Metodego 
Bilińskiego, stałym nauczycielem szkoły  eiatowej 
w Dobrowlanach ; Bazylego Piłata, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Wróblowicach; Pawła Mączyń- 
skiego z Kaszys, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Ostrowie; Ernestynę Gaberle, stałą nauczycielką 
młodszą 6-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Jaro- 
sławiu. 

(m.) Z pracowni artysty. Znany  zaszczytnie 
artysta rzeźbiarz, p. Roman Lewandowski, który stale 
osiadł we Lwowie i urządził pracownię w domu 
przy ul. Trzeciego Maja 1l. 10, zajęty j'st obecnie 
wykończeniem modelu na posąg naturalnej wielkości 
nieodżałcwanego naszego tragika śp. Królikowskiego. 
Jak wiadomo, p. L. otrzymał za tę pracę nakon- 
kursie w Warszawie pierwszą nagrodę i jemu też 


poruczono wykonanie figury w marmurze. Model zo- 
stanie w pierwszych dmiach września odesłany do 
Warszawy, tak, ażeby w dniu otwarci, przebudowa- 


nego „Wielkiego teatru“ mógł być ustawiony w foyer 
teatralnem. Artysta przedstawia Królikowskiego w po- 
zycji stojącej w roli „doktora Robina“. W ręce trzy- 
ma znakomity tragik zeszyt z rolą, a pozycja i układ 
twarzy wskazują, iż w tej chwili ma on rozpocząć 
deklamację. 

Fachowe sprawszdanie podamy później, gdy mo- 
del będzie zupełnie skończony, obecnie jednak mu- 
simy już zanotować, że posąg Królikowskiego zapo- 
wiada się świetnie i przyniesie artyście niezawodnie 
prawdziwy zaszczyt i uznanie krytyki, 

Równocześnie z tą pracą, zajęty jest p. Lewan- 
dowski wykończeniem prześlicznego fryzu, który zdo- 
bić będzie salę obrad nowego gmachu Kasy oszczę- 
dności. Fryz ten 8 metrów długi, a 1 metr wysoki, 
przedstawia  alegorycznie różnoraką pracę ludzką. 
W postaciach małych dzieci widzimy tu przedstawio- 
ne rolnictwo, sztuki piękne, mechanikę, górnictwo. 
handel, rzemiosło wojenne itd. Znaczna część fryzu 
jest wykończona, a uuwet jnż odlana w gipsie. Fryz ' 
robi wrażenie bardzo efektowne, tembardziej, iż zo- 
stanie wykonany w imitacji kości słoniowej z tłem 
złoconem. I w tej pracy przebija się wybitny talent í 
artysty i tylko powinszować należy Kasie oszczędno- ; 
ści, iż ornamentykę swojego wspaniałego gmachu 
powierzyła pomiędzy innemi, także i p. Lewandowskiemu. 

Wycieczka. „Gwiazda“ lwowska urządza w nie- 
dzielę, dnia 28. sierpnia ostatnią w tym roku wy- 
cieczkę na Pasieki, z nader obfitym programem. 
Odbycie się wycieczki oznajmią chorągwie, wywie- 
szone w Rynku w lokalu ochotniczej straży ogniowej 
i z kossar miejskiej straży ogniowej (pl c Cłowy), 
oraz na zabudowaniu stowarzyszenia. — Wstęp od 
osoby 2) ent, familijny 60 cnt. 

Wycieczki, urządzane przez stowarzyszenie „Gwia- 
ziy”, odznaczają się zwykłe ochoczą zabawą, spodziewać 
się więo należy, że udział publiczności będzie 
liczny. 

Okropna panika ogarnęła letników. przebywają: 
cych w Zimnejwodzie-Rudno, gdzie od dłuższego już 
czasu  najsprytniejsi rzezimieszki lwowsey urządzili 
stację klimatyczną. Okradani są nietylko stale mie- 
szkający tam letnicy, al» także i wycieczkowcy, przy- 
bywający na kilka godzin. Kradzieże są na po- 
rżądku dziennym i nocnym. Nie wa prawie mieszka- 
nia, w któremby złodzieje nie wyrządzili mniejszej 
lub większej szkody. Nawet naczelnika stacji kolejowej 
nie pominieto. Pani N. w chwili, gdy była zajętą 
w kuchni, skradziono z pokoju nad łóżkiem wiszący 
pantofelek, na szezyścće bez zegarka. Rozgniewany 
tem złodzlej, rzucił pantofel przed drzwi wchodowe. 
Policja lwowska znalazłaby tam niezawodnie wielu 
swoich dobrych znajomych, którzy tak zręcznie mani- 
pulują po obcych kieszeniach i mieszkaniach, iż do- 
tąd żaden na gorącym. uczynku pochwycony nie zo- 
stał, To też wartoby wysłać tam choćby jednego 
zdolnego ajenta, który wspóluie z żandarmerją zro- 
biłby porządek. 

Dwa stypendja dla słuchaczy wydziału leśnego 
szkoły głównej rolniczej we Wiedniu są opróżnione 
— każde po 400 zł. rocznie, tudzież po 50 zł. na 
koszta podróży tam i napowrót, a to z funduszu sub- 
wencyjnego ministerstwa rolnictwa. Ubiegający się o 
powyższe stypendja, winni przedłożyć: świadectwo 
egzaminu dojrzałości, otrzymane w gimnazjum lub 
szkole realnej, dołączyć św.adectwo moralności, ubó- 
stwa i odbytej jednorocznej praktyki lasowej; zobo- 
wiązać się formalną deklaracją. że po ukończeniu 
nauk wstąpią do państwowej służby lasowej. Podanie 
wnosić należy do d. 10, października br. 

Z życia apostaty. Iwan Naumowicz, protojerej, 
o którego śmierci w mieście Noworosyjsku, nad mo- 
rzem Czarnem, donosiliśmy, urodził się w roku 1326 
we wsi Kozłowie w d mu swego óziadka z linji mz- 
cierzystej, ks. Mikołaja Drozdowskiego, tameczuego 
parocha i dziekana. Ojciec jego był nauczucielem lu- 
dowym w Busku. Dla braku zapęwue środków na 
pobieranie nauk w szkołach średnich, już w trzyna- 
stym roku życia przyjął służbę prywatną u hr. Mie- 
rowej we Lwowie, gdzie jednak niedłnge pozostawał. 
Opuściwszy ją, nezęszczał we Lwowie do gimnazjum, 
a potem wstąpił do seminarjum duchownego. W yra- 
zem uczuć i przekonań, wyniesionych przez Iwana 
Naumowicza bądź z domu rodzicielskiego, bądź też 


panujących wówczas wśród młodzieży ruskiej w se- | 


| minarjum duchownem we Lwowie. jest udział jego 
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' cając umysły i serca łatwowiernego ludu. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 22. Sierpnia 1897. 


w wypadkach roku 184 *:. “u 
kluczenie go z seminarcjum. A. a»sióica w przeko 
naniach i uczuciach jego nastąpiła stanowcza zmiana ; 
z gorącego patrjoty polskiego, stał się najpierw go- 
rącym Rusinem, a potem jeszcze gorętszym moska- 
lofilem. 

Przyjęty znowu do seminarjum, wkrótee ukoń: 
czył takowe i otrzymał święcenia kapłańskie. Od r. 
1851—1882 był parochem w pięciu miejscowościach, 
a ostatecznie w Skałacie. Przez cały ten czas praco- 
dla dobra Rusi, 
a w istocie rzeczy dla idei panrosyjskiej i nie mało 
się przyczynił do spotęgowania prądu moskaloSlskiego 
we wschodniej części naszego kraju. W ciągu tego 
czasi trzykrotnie posłował na Sejm krajowy z mniej- 
szej własności ziemskiej i przez jednę kadencję zasia- 
dał w radzie państwa. Przytem prowadził najezyn- 
niejszą prepagandę moskalofilską w założonych przez 


' siebie czasopismach Nauka i Rada Russka, jakoteż 


w licznych wydawnictwach ludowych. Talentu pisar- 
skiego zaprzeczyć mu niepodobna. Szkoda tylko, że 
talent ów, dzięki fałszywości ogólnego kierunku na- 
rodowego i politycznego, nietylko Rusi nie przyniósł 
korzyści, lecz wyrządzał niejednę krzywdę, cebałamu- 
Szczytem 
jego w tym kierunku działałności było założenie to- 
warzystwa imienia Kaczkowskiego, szerzącego do dziś 
dnia też same idee wśród ludu ruskiego. Ostatnim 
zaś aktem tejże działalności w naszym kraju, była propa- 
ganda prawosławna w Hniliczkach, która spowodowała 
znany proces Olgi Hrabar. Po odsiedzeniu kary więzienia, 
ks. Naumowicz kraj nasz opuścił, udał się do Rosji, 
osiadł na stałe w Kijowie, gdzie od metropolity P!a- 
tona otrzymał godność protojereja, a od cara Aleksan- 
dra II, złoty krzyż na piersi. 

Odtąd wpływ jego bezpośredni na lud ruski i 
na stosunki wewnętrzne w naszym kr.ju ustaje. — 
Utrzymywał on tylko stosunki z Rusią Czerwoną i 
Rusią Halicką, do których nadsyłał korespondencje, 
ale równocześnie przyjął także współpracownictwo 
w Kijewianinie. Na Kaukaz udał się, jak pisze 
Ruś Halicka, w celu obejrzenia obszaru ziemi, 
przeznaczonego przez rząd rosyjski na utworzenie 
osady z wychodźców ruskich z Galicji. Na obcej 
ziemi, wśród obcego otoczenia, zdala od Rusi, pa- 
raliż serca spowodował Śmierć człowieka, który 
mógłby wiele zrobić dobrego dla swej wiary i naro- 
dowości, gdyby nie zszedł był na manowce z prostej 
drogi obowiązków syna tej ziemi i kapłana kato- 
lickiego... 

Prawda przedewszystkiem. Zasada ta, którą 
staramy się zawsze kierować, narażoną bywa jednak 
na zbyt często niestety na szwank przez naszych ko- 
respoadentów, którzy zachowując wszelkie pozory pra- 
wdy i podpisując się pełnem imieniem i nazwiskiem, 
przysyłają nam opisy faktów, w całości, lub tylko w 
części nieprawdziwe. 0 ile przykrą jest dla nas po- 
dobna mistyfikacja, zrozamie tylko ten, kto sam hoł- 
duje powyższej zasadzie i dla tego też zawsze spie- 
szymy jak najchętniej i najspieszniej z naprawieniem 
błędu, wynikłego nie z naszej winy, al1 czy to z lek- 
kemyślności, czy ze złej woli kogoś innego. Tak się 
ma rzecz i w obecnym wypadku. Przed kilku dniami 
zamieściliśmy wzmiankę kronikarską, iż w Jarosławiu 
od dłuższego już czasu nie można dostać w głównej 
trafice ani tytoniu, ani stempli. Otóż dziś otrzymu- 
jemy z tego miasta pismo, podpisane „w imieniu 
wielu“ przez znaną nam i wiary godną osobę, z któ- 
rego to pisma przytaczamy następujący ustęp : 

„Wiadomość, odnosząca się do tutejszej trafiki, 
jest zupełnie bezpodstawną, jako bowiem stały od- 
biorca tytoniu i cygar z głównej trafiki, mogę w 
imieniu wielu, jak niemniej w imientu prawdy oświad- 
czyć, Że w naszej głównej trafice. która Tegiiwrnie 
co 3 lıb 4 dni pobiera tytoń z Prezemyśla, jeszcze 
nigdy tytoniu nie zabrakło, co zresztą sprawdzić mo- 
żna każdej chwili w księdze fasyjnej tejże trańki. — 


t Jeżeli zaś w pomniejszych trafikach braknie od czasu 


do czasu tytoniu, to już chyba wina właścicieli tych 
„diobnych sprzedaży tytoniu“, którzy nie starają się 
trafiki swej zaopatrzyć w należyty zapas tytoniu, lub 
też tego po prostudla braku pieniędzy tego nie czynią 5 

Wygnanie. Wyrokiem warszawskiego sądu okrę- 
gowego Anatol Antoni Darowski, liczący lat 30, za 
samowolny pobyt za granicą został skazany, po po- 
zbawieniu praw stanu, na wieczne wygnanie, a w 
razie powrotu na osiedlenie w Syberji. 

o rady powiatowej w Bóbrce z grupy gmin 
wiejskich wybrani zostali dnia 20 b. m. pp.: Hipolit 
Czaykowski, dotychczasowy prezes i właściciel 
dóbr; Seweryn Henzel, dotychezasowy wiceprezes 
i poseł do rady państwa; Witołd Ni ezabitwski, 


«| za sobą wy- 4 nocnej Bukowinie grad poczynił szkody w Jurkowcach, 


| m OT 2 OE RE Z 


mee e a w ann A mai 


HBE 


i a „WARAN 
maeaea r e A TOW O Wy, 
OO e 


Treny ałomianego wdowca. 
Sezonu mściwa ręką 
Małżonka trapi Jeszcze, 
Mąż wszelki przeto stęka. 
Sieroctwa czując dreszcze : 


Berhomecie, Szypowcach i Rewakowcach. 

Zasadnicze orzeczenie. Z okazji pewnego spo- 
ru, najwyższy trybunał sądowy orzekł, że wyrok 
sądu rozjemczego, skazujący byłego członka stowa- 
rzyszenia na zapłacenie zaległych wkładek, posiada 
moc prawną i może być wykonany w drodze zwy- 
kłej egzekucji. 

Zaręczyny carewicza z grecką księżniczką 
Marją mają nastąpić w pierwszych dniach paździer- 
nika. Ślub zaś odbędzie się w roku przyszłym. Tak 
przynajmuiej utrzymują sfery dworskie w Kopenhadze. 
Księżniczka grecka Marja jest kuzynką carewicza. Jej 
matka jest siostrą stryjeczną cara, bo córką w. ks. 
Konstantego, brata Aleksandra II. Jej ojciec, król 
grecki, a syn króla duńskiego, jest bratem carowej. 
A zatem carewicz ma się ożenić z córką swego wuja. 
Na to trzeba wyjątkowego zezwolenia synodu, 0 co 
oczywiście nie trudno. 

Kongres geograficzny w Bernie zakończył 
w tych dniach swoje obrady. Na kongresie postino- 
wiono między innemi dać inicjatywę do opracowania 
mapy kuli ziemskiej w skali 1 : 10.00.000; obrano 
w tym celu komisję międzynarodową. Kongres po- 
wziął w dalszym ciągu rezolucję, że nader pożądaną 
rzeczą byłoby zbudowanie linij kolejowych do wnę- 
trza Afryki, w kierunku jeziora Czad lub Nigru. 
Wyrażono wreszcie Życzenie, aby rada związkowa 
zaprosiła inne rządy do wspólnego rozwiązania kwe- 
stji ogólnego południka i czasu Światowego. Przyszły 
kongres odbędzie się (za lat 3 lub 5) w Londynie. 

Znowu spory płat ziemi wyszedł z rąk pol- 
skich... Oto — jak z Poznania donoszą — wieś ry- 
eerską Sarbia, w powiecie szamotulskim, sprzedała 
dotychczasowa jej właścicielka, pani Prusimska, Niem- 
cowi, budowniczemu Bergerowi. 


Kolej w Afryce. Jak donosi Morning Post, 
kolej z wybrzeża do jeziora Wiktorja Nyanza, według 
przyjętego na konferencji brukselskiej zobowiązania, 
budować będą Anglicy. Długość linji wynosić ma 530 
mil. Pierwsza część linji, w długości 300 mil, nie 
przedstawia Żadnych trudności technicznych. Dopiero 
nagły spadek terenu w odległości 300 mil od wy- 
brzeża orzechem jest niełatwym do zgryzienia. Kolej 
budować będzie rząd, o ile parlament na to przy- 
zwoli, w przeciwnym razie angielskie Towarzystwo 
wschodnio-afrykańskie. 

Pamiętniki ks. Bismarka. Ks. Bismark przyj- 
mował w tych dniach dziekana Kraussolda z Kissin- 
gen, który przyjęcie swe i rozmov ę z byłym kanele- 
ram opisał w Schweinfwter Tagebl. Według opisu 
tego na uwagę dziekana, żeby zechciał spisać wszy- 
stko, czego w życiu doświadczył i co widział, odparł 
ks. Bismark: „Owszem, ale nie ogłoszę tego za 
Życia; musiałbym bowiem w takim razie różne za- 
chować względy.“ 

Naofici. Według statystyki urzędowej w Anglji 
przechodzi rocznie najmniej 1000 osób i to ze sfe 
inteligentnych, oraz arystokratycznych na katolicyzm 
Ostatnimi czasy poszedł tą drogą i Edward Nelson 
wnuk słynnego admirała. 

Z izby sądowej. W procesie przeciwko akade- 
mikowi lwowskiemu Sośpiakowi, który to proces to- 
czy się — jak to donosiliśmy — już od kilku mie- 
sięcy. naznaczono rozprawę na 1. września. Obron} 
młodzieńca objął adwokat dr. I. siewiez. Oskarżenie 
opiera się na $ 65. k.k. i zarzuca podsądnemu zbro- 
dnię zakłócenia spokojności publicznej. Sośniak pozo- 
staje w więzieniu od lutego rb., a zatem % miesięcy. 
Sprawa jego będzie sądzoną przed trybunałem przy- 
sięgłych, któremu przewodniczyć ma sam prezydent 
Białoskórski. 

Karygodna nieostrożność” FF jedne= 7 miojas 
kąpielowych syn państwa K., bawiąc się pistoletem, 
z pustoty strzelił koło ucha małej dziewczynce, có- 
reczee państwą B. Papierowa kapsla rozprysła się i 
trafiła dziewczynkę w oko tak nieszczęśliwie, że pe- 
trzeba byłu uciec się do operacji, ażeby strzęp 
wyjąć. Wypadek ten jest o tyle drastyczniejszy, że 
rodzicom chłopaka po kilka kroć zwracane uwegę na 
możliwość wypadku — chłopiec bowiem był nad- 
miernie żywy i rozpustny. Rodzice jednak zaślepieni 
w swoim synałku, pozwalali mu na tę „niewinną roz- 
rywkę*. Szczęście, że wypadek dotknął rodzinę, mo- 
gaca otrzymać spieszną pomoc lekarską; cóżby się 
jednak było stało, gdyby podobny wypadk zdarzył 
się komuś, kto tej opieki natychmiast mieć nie możt! 
Ze strony rodziców chłopca jest to niedbałość nie 
do darowania. 


Nieszczęśliwy wypadek. Wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z lampą, odniosła onegdaj ciężkie po- 


Kiedyż się skończy lato, 
Mizerja to prawdziwa, 
Szczególnie gdy mąż Kato... 
— „Panienko, proszę piwa !* 


Przyspieszaj lot, jesieni, 
Bo dusza żąda ciepła... 
Samotny byt się zmieni, 
Odetchnie pierś zakrzepła. 


Znicz buchnie znów domowy, 
Ach, nie masz jak rodzina! 
Dziś żywot tak jałowy... 

— „Hej, garson, jeszcze wina!“ 


Kto miękie serce swoje 

Z rodziny złączył bytem, 
Rozłąki cierpi znoje, 
Swoboda dlań jest mytem.... 


a O ZE a S a wl moe- 


Wakacjo nieszczęśliwa, 

Ty srogie zsyłasz smutki... 
— „Panienko, proszę piwa 
A potem proszę wódki |« 


Wspomnien'a z podróży. 
Bad Elster (w Saksonji) 18. sierpnia. 


y 

[E] Prócz kurhauzu, 
poprzednim liście, 
pielowy, obejmujący 
No zcnych dla kąpieli borowinowych i mineralnych. - 
5 budynku tym, na pięrwszem piętrze, znajdnje się 
ruga czytelnia, zaopatrzona również w wiele dzien- 
ników p roznych i literackich. 

ródeł mineralnych posięga Elster ogó , Z 
tych 5 używane bywają do picia, reszta Wizna do 
kąpieli. Najwięcej używane są do picia: źródło Mo- 
riza, obfite w żelazo, podobne do Krynicy; Salz- 
quelle, bardzo zbliżone, ze względu na zawartość soli 
glauberskiej, do marjenbadzkiej Kreuzbrumnen, z nie- 
znaczną ilością żelaza ; 
żelaza, a więcej soli przeczyszczijących, i podobna 
jest do franzensbadzkiej Lyer-Franzensquelle. 

awilony, w których znajdują się źródła mine- 


0 którym wspominałem w 


źródłach zaprowadzone jest przy czerpaniu wody ma- 
szynowe urządzenie. Kryta werandy, łączące te źródła, 
umożliwiają picie wody także podczas deszczu. 

. o Najważniejszym jednak czynnikiem, oddziaływu: 
Jioym na zdrowie chorego, jest tutejsze łagodne gór- 
skie powietrze į przez eałe lato średnia — gdyż za- 
ledwie do 16% R. ciepła dochodzące — temperatura. 
Nigdy nie ma tutaj raptownych zmian powietrza, 
wskutek których możnaby się obawiać przeziębienia. 
Tylko ranki i wieczory są chłodniejsze, temperatura 
nie schodzi jednakowoż niżej 12°, 

Od czasu mego pobytu tutaj, codziennie mamy 
deszcz ; z wyjątkiem pięciu dni prawdziwie pięknych 
i eieplejszych, nikt tutaj nie uczuwa skwarnego lata, 
dlatego też letnie ubrania są dla nas prawie zbyteczne 
i niemal wszyscy ubierają się ciepło. Tylko niektóre 
panie, choć si „chłody paradnją w.zukniaóh |ek- 
kich ji przezroczy 
zlone toalety, 
utrzymanć parki i chodniki na znaosae) przestrzeni. 
męczącem, mogą korzystać = pięknych spacerów w ` 
rozkosznej dolinie, ciągnącej się wzdłuż zakładu ką, | 
pielowego na przestrzeni niemal milowej. Przytyka- 
jący zaś do owej doliny duży lae szpilkowy na górze, 
zwanej Brunnenberg, jest dla miłosników górskich 
spacerów prawdziwą przyjemnością, Wszystkie | arki 
utrzymywane są wszędzie z rzadką, Prawdziwie nio- 
mieoką starannością. Co krok znajdziesz wygodne ła- 
wki do wypoczynku; w górach mnóstwo krytych al- 
tanek i pięknych widoków na dolinę Elsterską i cały 
zakład kąpielowy. 

Różnorodnych rozrywek mamy również podosta- 
tkiem. Dwa razy tygodniowo koncerta w kurhanzie, 
wieczorki z tańcami, dobry teatr; dļa dzfeci — któ- 


p EM" A" 


ch, encąc zaprezentować przywięy 


posiada Elster duży budynek kə- | 
przeszło 300 łazienek, elegancko 


d 
1 
Marienquelie zawiera mniej i 
4 
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ralne, są wygodnie i z elegancją urządzone ; w.trzech | 


Prawdziwą ozdobą Elster są piękna Wtorowo | 


Ci, dla których chodzenie po pochyłościach gór jest — 
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parzenie na twarzy, rękach i nogach 20 letnia Sussel 
Steisel, córka rzeźnika, przy ulicy Starozakonnej 1. 5. 
mieszkającego. Wywróciła ona zapaloną lampę nafto- 
wą, wylana nafta buchnęła płomieniem, od którego 
zojęły sią suknie nieostrożnej. Na Szezęście nadbiegł 
lakiernik Grim i ten stłumił ogień. Niebezpiecznie 
poparzoną odsiawiono do szpitala żydowskiego. 

W zamiarze samobójczym wypiła wezoraj Ma- 
rja Kotowicz, córka zarobnika, Sporą dozę rozezynu 
witryolu. Odstawiono ją natychmiast do głównego 
szpitalu, gdzie jej udzielono pomocy lekarskiej. Fö- 
wodam rozpaezliwego czynu była nieszczęśliwa miłość. 

Dochodzenie policyjne, przeprowadzone w spra: 
wie kradzieży, popełmionej na szkodę blacharza M. 
Balka, wykazało, iż zarządca firmy Mendel Sohütz 
przy ul. Boimów l. 32 nie kupował wcale przed- 
miotów, pochodzących z tej kradzieży, a schwytani 
złodzieje chcieli tylko w ten spo:ób władzę policyjną 
| w błąd wprowadzić. 

Ogromne nieporządki panują na ul. Ztmoro- 
wieza, gdzie obok budującej się kamienicy nagroma- 
dzono Kupy kamieni, jednakże nie ułożouo dotych: 
czas nawet prowizorycznego chodnika. Możeby jeden 
z panów funkejonarjuszów miejskiego urzędu bndo- 
, wniczego — jeżeli mu oczywiście czas pozwoli — 
zechciał się o tem naocznie przekonać i nieporządki te 
usunąć w jak najkrótszym czasie ? 

Psa wrzekomo wściekłego zabił wczoraj pała- 
szem żołnierz policyjny na ul. Grodeckiej, 

Wybryk dorożkarza. Jan O., mieszkający przy 
ul. Wałowej 1. 12 doniósł wczoraj policji. iż doroż- 
karz nr. 24 jadąc koło kamienicy, uderzył z rozmy- 
słu jego 3-letniego synka batogiem i przeciął mu w 
dwóch miejscach na nodze skórę. 


właściciel dóbr; ksiądz Kugenjusz Dzerowiez, gr. 
kat. proboszcz i ośmiu włościan: Jam Sawa, Józef 
Susłowski, Ołeksa Hryńków, Józef Haukało, Łukasz 
Hodowany, Maksym Górniak, Stefan Łesiów i Jędrzej 
Plichowski. 

Mmiszka brudnica. Z okolicy Zwardonia do- 
noszą nam, ze w tych dniach pojawił się tam szkodnik 
lasowy, będący postrachem leśników, motyl mniszka 
biudnica (Liparis monacha), który w roku Ras'ę 
pnym może przynieść wielkie szkody w lasach. Z tego 
powodu  areyksiążęce rewiry państwa Zywiec zarzą- 
dziły wszelkie Środki ostrożności, aby złemu zapobiedz 
wcześnie. Każdej nocy palą się stosy drzewa, ażeby 
zwabić ćmy do ogniska, dla przekonania się, w jakiej 
mogą być iłości. Baczność tedy leśnicy! 

Zalew kopalni. Kurjer Codzienny donosi: Ko- 
peluia wegla „Milowice“, jedna z większych w okręgu 
sosnowiekim, należąca do zagranicznej firmy „S. Ku- 
niłzky i spółka“, została w piątek o godzinie 11. 
rano zalana wodą. Zalew jest tak wielki, iż, dla usu- 
nięcia go, trzeba będzie sprowadzić uowe maszyny I 
upłynie co uajmniej pół roku, sanim weda będzie * 
usuniętą o tyle, iżby węgiel z warstw dolnych można 
było wydobywać. W górnych warstwach przerwa W 
eksploatacji potrwa prawdopodobnie kilka tygodni. 
Katastrofa ta nastąpiła wskutek niedbalstwa zarządu, 
maszyna bowiem rezerwowa byłx zepsuta, maszyny 
zaś, znajdującej się w ruchu, chwilowo Cokolwiek 
uszkodzonej, nie zdołano na czas naprawić. Wypadków ' 
z ludźmi nie było. 

Nie szpieg, jeno kochanek. Donosiliśmy nie- 
dawno, że policja czerniowiecka aresztowała młodego 
człowieka z Rosji pod zarzutem, jakoby był szpie- * 
giem royjskim. 
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_ Obecnie okazało się, że tym razem władza Znowu złodzieje zaczynają kraść tablice z napi- 
policyjna została w błąd wprowadzoną i nie ze j i ieniach domó raj skra- 
szpiegostwem, ale z romantyczną historją miała rk We sę w 3 W i U uk E 
do czynienia. Pewnemu małżonkowi w Besarabji , 71000 Sab cę AS. Jaglellośskidii p 


mieszkającemu przy ul. Jagiellońskiej 1. 2. 

Aresztowano służącę Marję Smorol, która okra- 
* dała od dłuższego czasu swoją służbodawczynię, wła- 
! ścicielkę magazynu mód J, Berlstein przy ul. Fur- 
' mańskiej 1. 1. W kufra; Smorolowej znaleziono 5 
eleganekich kapeluszy damskich, znaczny zapas 
wstażek itd. 

Przed gmachem komendy korpuśnej odegrała 
wczoraj muzyka 30. pp- pod batutą p. Rolla 8 utwo- 
rów. Wspaniale wypadła uwertura z opery Meyer 
beera „Gwiazda północy”, a na wszelkie uznanie za- 
sługuje wykonanie introdukeji i chóru z „Traviaty-* 
Walec Czibulki i potpouri Rolla ogólnie się po- 
dobały. 


umknęła młeda małżonka i zamieszkała W Qzernio- 
wcach z młodym człowiekiem. Małżonek pragnąc 
pomścić się na przyjacielu żony, denuncjował go 
jako szpiega i w ten sposób spowodował aresztowanie. 
Po wyjaśnieniu sprawy, rzekomego szpiega puszczono 
na wolność. 

Samobójstwo. W Bosańczu, powiatu sucza- 
wskiego, Obwiesiła się na drzewie w ogrodzie 26 
letnia włośc anka, Iljana Spojała, matka 2-ga dzieci. 
Przyczyna niewiadoma. 

Grad znowu poczynił ogromne szkody w kilku 
miejscowościach Bukowiny. O całkowitem zniszezeniu 
plonów donoszą z siół na południu: Słupka, Luka- 
czestie, Korlata, Dragojestie i Manazajestie. W pół- 
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wybór dywanów, kap, kocyków, plaldów, bielizny systemu Jagera, kaloszy rosyjskich, 
narassli, kapałwszów, koszul. krzwatek. rękawiczek. kufrów 


rych tu jest bardzo wiele — urządza dyrekcja zakładu 
kąpielowego widowiska z puszczanie balonów, a 
prócz tego ma na składzie różne przyrządy do zaba- 4 
wy. W piątek wieczór urządzono n. P. W zakładzie — 
wspaniałą ilaminację przy pomocy światła elektry- 
cznego i różnokolorowych łampjonów. Muzyka kąpie- 
lowa w programach swych dość często zamieszcza 
potpowr, złożone s polskich pieśni patrjotycznych, 
jak: „Bcże, coś Polskę", „Z dymem pożarów“ i kilku 
krakowiaków, Podczas iluminacji budynki zakładowe 
przybrane były mnóstwem różnokolorowych chorągie- 
wek, między któremi były także sztandary o barwach - 
narodowych polskich. 

Na głównym placu zakładowym obok wodotryska 
powiewają stale cztery sztandary, mianowicie: jeden 
saski, jeden panującego domu Wettinów, a dwa o” 
barwach polskich. Natomiast pruskje umieszczono w 
dziedzińcu, przez który mało Eto przechodzi. | 

Ostatni urzędowy spis obcych osób, bawiących 
tutaj na kuracji, wykazuje pokaźną cyfrę 5400 osób. 
Każdym niemal pociągiem  przybyw. jg. Jednak nowi 
kuracjusze. Oczywista, jak we stkich europej. 
ekich zakładach kąpielowych, i tutaj największy — 
procent kuracjuszów stanowia ŻJdzi, ze wszystkich 
stron świata przybyli. Prósź tych 
towaną jest narodowość rosyjska. - D 

Kolonja polska ma także wielu reprezentantów, 

Z Galicji bawiła tutaj przez czas dłuższy Klementyna 
hr. Szembekowa (córka hr. Włodz, Dsłeduszyckjagę 
z dzieómi z Krakowskiego, Flora Epstein z Krakowa 
| wasz sprawozdawca z żoną, Z iBBych dzielnie pol- 
skich: z Warszawy dr. med, Józef Pawiński z żoną, | 
redaktor Biesiady literackiej, Władysław Maleszewski 
z żoną i eórką, Stanisław S'Arzyński z żoną, Stani- 
sława Jarochowska, dr. med. Ciechońsk; g Lublina, 
dr. Józef Lesman, starszy Urzędnik kolejowy: z Kijowa 
z żoną. Z Ks, Poznańskiego: Ludwika Żółtowska z 
córką, dr. Batkowski z żonę, Major Błociszewski, 
Melania Celińska, panny Laskowskie, hr. Poniński, — 
Józef Karśnieki, Ida Kowalska i w. i. A 

Jakkolwiek kolonja polska jest tutaj dość licznie 
reprezentowaną, mimo to wszyscy trzymają się zdala 8 
od siebie. Tylko państwo Pawińsey 2 Warszawy, Le- 
smanowie z Kijowa, NA8z poczeiwy dr. Błociszewski | 
i wasz sprawozdawca 7 żoną, %Zymamy gję razem, 


robimy ws, ólne wycieczkj, i w ten sposób czas nam Y 


licznie reprezen- 


przyjemnie schodzi. k 
Bawi tutaj także Mirosław Dobrjański z żoną ` 
z Chełma. Co ten djejatel moskiewski tutaj robi — i 


nie wiadomo. Nigdzie go jednak nie widziałem. 
w Elster praktykuje Ś lekarzy; od dwóch lat 
jednak popsuł niemieckim lekarzom szyki przybyły z 
| Poznańskiego i praktykujący podczas sezonu lekarz 
OSSEA 2 
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_ wziętokcią. Dla Polaków, zwłaszcza dla póń, jest to 


4 racji z niemiecką punktuainością. 


EE POZZO a ZZO O NN a EE, 
polski dr. Błociezewski, który już dziś po krótkim 
pobycie w Elster, cieszy się wielką popularnością i 


wielką dogodnością, iż mają lekarza, z którym mogą 
się porozumieć i oczywista mają do niego więcej 
zaufania, aniżeli do Niemców. Prócz Polaków, niemal 
wszyscy Rosjanie, a nawet wielu Niemców udaje się 
do naszego lekarza po poradę, 
niemieckim oczywista nie bardzo Się podoba. Jeśli 
zać dodam, że dr. Błocisz w  * rócz tego, iż jest 
znakomitym lekarzem, także jus- b- tlz0 miłym i we 
sołym towarzyszem, nie dziwnego, że wszyscy garną 
się do niego. 

Zresztą żyjemy spokojnie 


co tutejszym lekarzom 


i poddajemy się ku- 
Rane od 6. do 8. 
picia wody, później śniadanie, po śniadaniu kąpiel. 
O godz. wpół do 1- objad, © 4, picie wody, 0 7. 
kolacja. Na spacerach w zakładzie i dalszych wycie- 
czkach w okolia" używamy do syta. (0 godz. wpół 
do 10. wieczór w całym zakładzie panuje już niczem 
niezamącona Ci8Za. gdyż wszyscy udają się na spo- 
czynek. Prawdziwa sielanka ! 
W zeszłym tygodniu zrobiłem wycieczkę do 
Franzepsbadu. Jako niefachowy nie chcę się wdawać 
w oosmienie, który z zakładów, Elster czy Francens 
bad, jest skuteczniejszem miejscem kuracyjnem. Pod 
nieść jednakowoż należy, że w T. b. skarżą Się w 
Franzensbadzie ma zły sezon; wiele osób, którzy w 
r. a. były w Franzazsbadzie, w r. b. qrzyjechały do 
Elster: a co najważniejsze, Franzensbed, położony na 
równinie, ale może iść w porówaańie z górzystą piç- 
kną okolicą Elster. Prócz teg” w Elster nie ma ta- 
kiego hałaśliwego ruchu, fak w Franz nsbadzie i 
praktyczne Niemki nię„ef0ją się tutaj tak wykwin- 
tnie, a życie nie jest Zbyt drogie. 
Ww Fi anzemabadzie bawiły tego roku ze Lwowa 
7 Wiktozja i Klementyna Niedziałkowskie, Klemens 
r z żoną, Zofja Zakrzewska, Ludwika Tarnawska, 


ne 
i Krakowa byli 


Leonia Gniewosz, Mina Blumenfeld. Z 
: Tadeusz Pawlikowski z żoną i docent uniw. dr. 
Józef Brzeziński z żoną, pani Muczkowska, córka 
prezydenta Mochnackiego: Pelonji w ogóle W T. b. 
nie wiele było W Franzensbadzie ; najwięcej Rosjan 
i żydów. Język rosyjski słychać wszędzie i chwilami, 
zdaję.się, ża jesteś gdzieś w w g'ebi Rosji. 
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iadomości literackie artystyczne. 
Reportoar teatralny. Dziś w -i W Tea- 

trze letnim „Życie paryskie“, operetka w 5. aktach 
Offenbach'a. Drugi gościnny występ pani Adolfiny 
Zamajer, artystki sceny warszawskiej. 


Dziś drugi występ pani Zimajerowej w operetce 
Offenbacha „Życie Paryskie". Rola rękawiczniczki, 
Gabryeli, daje p. Zimajerowej znakomite pole do roz- 
winięcia wszystkich przymiotów awojej nadzwyczajne, 

gry. Dość tylko przypomnieć kuplety wdowy po puł- 
kowal, zakończone walcem styryjskim. 

Ww pouiedziałek ujrzymy na scenie po raz pier- 
wszy balet w 4 obrazach „Jedna nce karnawałowa” 
Baletmistrz Baracchani pracuje od trzech tygodni nad 
ułożeniem i wyuczeniem tego baletu. 

W dziale komedji odbywają się próby z wesołej 
i dowcipnej komedji Sandillota. Cały niemal perso- 
nał bierze udział w tej sztuce. 

Teatr ruski. „Rizdwiana Niez*, opera Łysenki, 
przedstawiona będzie w ruskim narodowym teatrze w 
Czortkowie we czwartek 27. bm. W roli Zaporożca 
wystąpi p. Borkowski, śpiewak opery Iwowskiej i ki- 
jowskiej. Będzie te ostatnie przedsiawienie w Ozor- 
tkowie. Z Czortkowa odjedzie tentr do Zaleszczyk. 


LJ 
Teatr ietni:- 
Nażowei”” vagazcżni 1 irZ sech aktach llervego,— 
4 Pierwszy NYSKP Paw atoloięcny, Zimajer) 

Wesołą „Nitouche“ usłyszeliśmy onegdaj, dzięki 
przybycia pani jer. Sztuczka ta bowiem za- 
wdzięcza swa rację byłu na scenie jedynie znako- 
mitej grze artystki, która nawet z takiej błahostki, 
jak roja Dyoufey, zdoła UERYRIĆ rzecz zajmu'ącą i 
nadać pozór prawdopodobieństwa sytancjom najmniej 
do prawdy zbliżonym. 

Pani Zimajer znaną i uznaną jest we Lwowie 
od zbyt dawna, by na təm jeszcze miejscu należało 
analizować charakter jej gry, tak swobodnej, tak peł- 
nej temperamentu i finezji. 

Wielbicieli talentu 
już z tych ezasów, Bdy „ naiwność" 
głównem polem popisu, a kto wie, czy popułarność 
jej nie wzrosła jeszcze wśr(d Lwowia z chwilą. gdy 
Wiedeń i Berlin — że nie wyliczymy całego szeregu 
scen niemieckich — Zaczęły rozbrzmiewać pochwa- 
łami na rzecz polskiej diwy. 

Mamy słabość do zagranicznych wyrobów, więc 
i rozgłos zdobyty przez artystkę wśród obcych, zwykł 
dodawać świeżego blasku do jej imienia, które przed- 
tem już pozyskało było sobie zasłużone uznanie. 

Czem zdoła pani Zimajer przejednać sobie naj: 
bardziej wymagającą krytykę, publiczność stokroć 
więcej spatyczną od tutejszej — to ową  niespożytą 
werwą. żywością BTJ, która udziela się nietylko ca- 
łema otoczeniu, lecz stwarza pewną nié sympatyczną 
mrędzy sceną, a amfiteatrem. 

Sympatji tej nie zwykła artystka nadużywać, 
nie wymaga pobłażania ze strony publiczności, gdyż 
pod względem staranności w opracowywaniu swych 
kreacyj, posłażyćby mogła za wzór niejednej kapłance 
poważnej sztuki. Każdy szczegół jej roli opracowany 
znakomicie, każde prawie słówko, obmyślane troskliwie; 
nie dziw przeto, że całość postaci, mimo swobody i 
naturalności, nie zwykła nigdy chybiać zamierzonego 
efektu. 

Do intuicyjnych artystek, liczących na „natehnie- 
me“ w ostatniej chwili, nie naieżała pani Ss 
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nigdy i wybitne stanow.sko na teatralnych deskach 
zav dzięcza w równej mierze Swym zdolnościom 
i pracy. 
Witano wczoraj miłego gościa bardzo serdecznie, 
a oklaskom i wywoływaniom. powtarzającym się po 
każdej scenie, kres położyła dopiero zasłona, zapada- 
jąca po końcowym akcie. 

„Koci duet“ cieszył się *em samem co i w da- 
PO zych latach powodzefiem. 

Musiał być powtórsóny. 

W tej właśnie. wkładkowej scenie, usłyszeliśmy 
po raz pierwszy p. Rapackiego, tenora operetki war- 
szawskiej. Młodziachnoy ten śpicwak, acz nie miał 
tym razem dostatecznego pola do popisu, zrobił wra- 
żenie bardzo korzystne. 

Inne partje pozostawły w dawniejszej obsadzie. 
Znakomitym  Oelestynem był p. Skalski, 2!cykomi- 
cznym majorem Gibus p- Myszkowski, reprezentujący 
obok pani Zimajer, stronę humeorystyczną operetki, 

Na pochlebną wzmiankę zasłużyła niemniej sta- 
ranna gra panny Urbanowicz (Korynna), oraz pp- 
Kiczmana (dyrektor teatru) i Laskowskiego (Ferdy- 
nand). 

W epizodycznej rólce brygadjera Lauriant p. Ga- 
siński stworzył typ udatny. Wywołano go przy 
otwartej soenie. 

Teatr był przepełniony po brzegi. 

Wiele osób odeszło od kasy bez -. 2 gy, 


„r... 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe 1zby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwowie od S 
lipca do 15. sierpnia 1891 r. bez opłaty akcyzowej. Psze- 
nica 1005 do 10:55, żyto 5'80 do 910, jęczmień browatny 
635 do 690, pastewny 5'60 do 6—, owies 7'20 do 7:45, 
hreczka 8:5) do 9-—, kukurudza zeszłoroczna 625 do 6:50, 
nową 6:— do 625, a do gotowania 6:— do 7.50, 
pastewny 5:50 do 6:—, fasola 5:50 do 5°75, bobik --'— 
do —'—, wyka 5:25 do 5.50, koniczyna 40— do 45-—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——, anyż rosyjski - 33m do 
23—, anyż płaski 22:—, do 24—. kminek 17:— do 18:—, 
rzepak zimowy 13 50 dol4 — letni l14— do 1425, ak 
nowy —— do —:—, |nianka 875 do 9'—, nasienie lniane 
1050d0 11'—-, chui na jesień 93 — do107 —, nafta zwy ła 
1425 do 1525, salonowa 1650 do 17:50, wszystko za 100 
kilogr., aida 10.0C0 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
podatkiem konsumcyjnym 5275 do 53°10. 


Przeg ląd polityczny. 


* Z Wiednia donoszą, że cesarz Wilhelm 
przybędzie stanowczo na manewry w Czechach 
d. 3. września rano do Sigmundsherberg i zape- 
wne natychmiast uda się z 0es. Franciszkiem Jó- 
zefem i królem saskim na manewry, a potem na 
zamek hr. Widmanna w Schwarzenau. Z cesa- 
rzem niemieckim, który pięć dni ma w Schwar- 
zenau zabawić, przybędą kanclerz Caprivi i szef 
jeneral. sztabu niemieckiego. 

Austrjacka marynarka wojenna zamówiła 
w Elblągu budowę szybkiego krążowca torpedo- 
wego o sile 4000 koni i dwie maszyny dla mo- 
nitorów dunajowych. AEM 

* Pod tytułem „Nasi przyjaciele austrjaccy* 
pojawił się w dzienniku La Franęe artykuł pióra 
Raula Frary'ego. Autor po raz pierwszy głos 
podnosi do niezwykłych u niego następujących 
ęnuncjacyj, które za N. fr. Presse niniejszem 
przytaczapiy : „lstnieje obecnie — -pisze Frary 
— w Pradze wystawa. Nie o niej jednak chcemy 
tu pisać, bo mniej d'a nas budzi interesu, jak 
raczej o defionstracjach, do których dała powód. 
Wystawa bowiem podała dzielnemu narodowi 
czeskiemu sposobność do tak energicznego za- 
znaczecia swego stanowiska, że cesarz zaniechał 
(?!1) zamiaru adwidzenia jej. Francuzów, którzy 
niedawno w Pradze bawili, przyjmowano z szcze- 
rym zapałem, tak, iż policja silita się go stłumić. 
Obecnie witają tam Rosjan i innych Słowian, 
Przyby yłych do Pragi, by się tam zbratać z Cze- 
chami, którzy bronią od najazdn germańskiego 
naj zagrożonych punktów. 

Czechy są polem walki dwóch ras. „Wystar- 
cza, że jedna rasa jest niemiecka, by jej przeci- 
wników uznać za naszych przyjaciół i by oni 
mieli June instynktownego przymierza, 
które w j Europie łączy g sobą dawne i 
swieże ofiary o ea ambicji niemieckiej. * 
W dalszym ciągu autor wyraża zdania, których 
ze względów cenza SWW powtórzyć niepodobna 
Twierdzi wreszcie La France, ze Francuzi cie 
szą się wąAustrjioserdeczną sympatją której o- 
gniskiem jest Praga | 

Już to Francuzi odznaczali się Zawsze tem, 
że po za granicami swego kraju swiata nie zna- 
ją; w przeciwnym razie — jak słusznie zauw ażą 

ef. — wiedziałby autor powyższego arty- 
kułu o tem, że, jeżeli Praga cieszy się sympatją, 
to nie dlatego, że Francuzi szukają w Czechach 
zwolenników dla swoich aspiracyj moskalofilskich 
— przeciwnie, Francuzi kompromitują Czechów 
podobnemi oświadczeniami, jak powyższe. 

* Sędziwy Jules Simon ma w dzienniką 
Temps swoją rubrykę pod tytułem: „Mon petit 
Journal“, gdzie codziennie wypowiada kilka 
Awag o przedmiotach społecznych, moralnych 
lub politycznych. Obecnie zabrał głos z powodu 
zbliżenia Francji do Rosji, a to, co wypowiada, 
jest ciekawym przyczynkiem do psychologii po 
litycznej i odbija z pewnością wiernie jeden z 
motywów radości, jaka panuje obecnie wśród 
Francuzów. Trójprzymierze chce pokoju — po- 
ge" Jules Bo. wkoDkai i my chcemy pokoju, i Ro- 
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sja chce pokoje“ Wszyscy go pragną, “bo odpo- 
wiada interesom wszystkich. „Jednak dla ludzi i 
narodów oprócz interesu są jeszcze inne cenne 
na świecie rzeczy; do nich należy hanor. Ten 
pokój, który nam ofiarowujecie lub, mówiąc ści- 
ślej, który nam narzucacie, ma posiadać warun- 
ki, które określacie sami. Otóż pokój, jakkolwiek 
dobrym jest sam przez się, staje się gorzkim dla 
narodu, kiedy jest dowodem i skutkiem jego 
słabości. Dla czego okrzyki kronsztackie tak 
głęboko wniknęły nam do serca? Nie przynoszą 
one pokoju, bo pokój był i bez nich. Ale wczo- 
raj masieliśmy się na niego zgadzać; dziś 
mamy swobodę wyboru. Oto nowy odcień. Zro- 
zumiecie go, jeśli macie podniosłego ducha“. 

* Przymierze rosyjsko francuskie, a raczej 
rusofilski entuzjazm we Francji otrzymał w po- 
niedziałek rodzaj sankcji parlamen- 
tarnej; przy otwarciu rad parlamentarnych 
prezydenci tychże w bardzo wielu departamen 
tach wspominali z wielkim naciskiem o przyja- 
źni z Rosją i o jej znaczeniu dla Rzeczypospo- 
litej. Fakt ten lepszem jest Świadectwem o uspo- 
sobieniu opinji publicznej w kraju, niż jakakol- 
wiek inna manifestacja, choćby nawet jej wi- 
downią była izba deputowanych, albo senat.— 
Brak jeszcze wiadomości o wrażeniu, jakie we 
Francji sprawił artykuł Wiestnika Jewropy, 
wylewający najobfitszy strumień zimnej wody 
na ten pożar, na razie lokalny. grożny jednak 
nie mało dla bezpieczeństwa Europy. Prawdo- 
podobnie przeminie to bez wrażenia na ogół, 
dzięki temu, iż prasa francuska dołoży nieza- 
wodnie wszelkich sił, żeby osłabić znaczenie i 
ważność uwag najpoważniejszego miesięcznika 
rosyjskiego. 

* Figaro utrzymuje, że petersburskie kom- 
petentne koła rządowe przywiązują wielką wagę 
do rozporządzenia, zamykającego wywóz żyta z 
Rosji. Ma ono nietylko ekonomiczne, ale także 
i wybitnie polityczne znaczenie; rząd rosyjski 
pragnie przedewszystkiem zapewnić sobie pro- 
wizję dla wojska na wypadek 
wojny z jednej strony, a z drogiej równo- 
cześnie przysporzyć Niemcom trudności wobec 
ewentualnych międzynarodowych zawikłań. Jako 
dodatek do tego komentarza oświadcza Figaro, 
że rosyjskie koła oficerskie nie mają najmniej- 
szej wątpliwości, iż w r. 1893, skoro tylko 
ukończona zostanie fabrykacja n o- 
wych karabinów, przyjdzie do nie- 
uniknionej wojny z Rosją. Ofcjalny 
berliński korespondent wiedeńskiej Pol. Corr. 
równocześnie zastanawia się nad ewentualnością, 
jaką przypuszcza Figaro 1 nabiera przekonania, 
że w istocie, jeżeli nie było politycznych moty- 
wów do wydania rozporządzenia, powstrzymują- 
cego wywóz żyta, polityczne skutki wyniknąć z 
niego łatwo mogą. Berlińskie koła kompetentne 
zdają sobie z tego doskonale sprawę, że naj- 
nowszy krok rosyjskiego rządu jest rodzajem 
„mobilizacji ekonomicznej* i nie lekceważą tego 
bynajmniej. 

* Do Frankf, Ztg. donoszą z Belgradu, że 
w skutek zamówień z Rumunji, Towarzystwo że- 
klugi duaajowej wyprawiło 400 wielkich holo- 
wników do Gałacu i Braiłowa celem przewiezie- 
nia zboża rzeką do Niemiec południowych. 

* Wychodzący w Berlinie organ socjalno de- 
mokratyczny Volkstribiine, który idee socjalno- 
demokratyczne uprawia więcej z stanowiska „na- 
ukowego*, aniżeli agitatorskiego. taką ciekawą 
głosi enuncjację w sprawie zachowania się stron- 
nictwa swego wobec ewentualności wojny: „Jak 
się ma socjalna demokracja zachować wobec naj- 
bliższej wojny, nie łatwo na to odpowiedzieć. 
My naturalnie jesteśmy zasadniczymi przeciwni- 
kami wojny, gdyż upatrujemy w niej środek nie 
tylko przeciwny kulturze i postępowi, ale środek 
specjalny na gnębienie proletarjatu „Tymczasem 
w specjalnym wypadku przyszłej wojny zważać 
trzeba na inne jeszcze punkta. Niepzaącję 
który rozwojowi stosunków w naszym duchu naj- 
więcej jest niebezpieczny, jest Rosja, i dopóki 
Rosja nie będzie zgniecioną, dopóty nie można 
marzyć o zwycięstwie naszych idei. Dla tego te- 
raz jeszcze uważamy za zadanie sił panujących 
zgnębienie Rosji, czy to się stanie za pomocą 
niemoralnaj (frwol) wojny zaczepnej, czy „mo- 
ralnej" wojny obronnej, to nam jest zarówno. 
jeżeli to tylko będzie wojna, pomyślnym  uwień- 
czona skutkiem“. 

* Jak z Genewy donoszą, wyszła z tamtej- 
szej drukarni nmihilistów broszura. w której 
Wiera Zazuliczówna oświadcza, że rosyjscy 
socjaliści nie mogą brać udziału w kongresie 
brukselskim i w następnych, dopóki ich pro- 
gram, zakładania stowarzyszeń robotniczych, nie 
będzie w całej Rosj; przeprowadzony. 

* Paryskie sfery dobrze poinformowane za- 
Fpisia. że pogłoski o układach barona Hirscha 
urcją, które rzekomo miały na celu wyjedna- 
nie o: wąjenie na osiedlenie żydów ros jskich w 
Małej Azji nie są oparte na żadnej re- 
alnej ARE ©: Nikt dotąd żadnych przy- 
gotowań w w nie czyni w celu przyjęcia 
wypędzonych osji żydów. 

* Popolo Romano Taag Austrja i Niemcy 
bedą musiały Włochom poczynić wielkie ustęp- 
stwa handlowe, jest bowiem rzeczą 8 dpi 
że wszystkie traktaty handlowe aszczupii 
port włoski do Amstej,., Niemiec. Jeżeli aN 
mają odnieść korzyść ze zniżenia ceł „niemieckich 
od wina, to niechajże Niemcy nie zniżają dla in 
nych państw. Austrja i Niemcy zresztą za 
<> aż BRE NARÓD A 
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pobierają z Włoch, iżbyśmy jeszcze większe od 
dotychczasowych ustępstwa czynić mieli. 
iTelegramy z innych pism.) ~ 

Berlin 21. sierpnia. Pogłoska, jakoby Miquel 
przedłożył cesarzowi memorjał, zalecający za 
wieszenie ceł zbożowych na trzy miesiące, jest 
według informacyj z najlepszych źródeł, zupełnie 
bezpodstawnym wymysłem. (G. DA 

Monachjum 21 sierpnia. Wczoraj odbyło się 
drugie posiedzenie delegatów do konferencji han- 
dlowej. Od dzisiaj odbywać się będą posiedze- 
nia plenarne codziennie L.) 

Rzym 21. sierpnia. ANETT. Stefaniego“ do 
nosi ze E że ambasador włoski wystoso- 
wał w imieniu rządu włoskiego wezwanie do 
Porty, ażeby przedsięwzięła wszelkie środki mo- 
żliwe dla ochrony życia Solliniego, pojmanego 
przez bandytów. Ambasador włoski żądał mia- 
nowicie zapłacenia okupu 2000 funtów tureckich, 
a celem pokrycia tego wydatku |! ociągnął do 
odp«wiedzialności także kompanję kolei wscho- 
dnich. (G. L.) 

Sofja 31. sierpnia. Co do zwołania tegoro- 
cznego sobrania do Tyrnowy rząd nie powziął 
żadnego postanowienia. (G. L) 


Telagraray „Użibatiką Pali skiego.” 

Praga 21. sierpnia. Przed kilku dniami ba 
wił tutaj gen. Ignatiew w najściślejszem in-- 
cognito. Dopiero po jego odjeżdzie dowiedziano 


się o jego bytności na wystawie. 
Tryjer 21 sierpnia. Wczoraj rano rozpoczęła 


się w przystrojonej wspaniale katedrze wystawa 
świętej sukienki. Tłumy nabożnych zbiegły się 
zewsząd nieprzeliczone. 

Berlin 21. sierpnia. W tej chwili ukazała się 
tutaj sensacyjna broszura anonimowa pod tyt.: 
„Koniec ks. Bismarka w zegranicznej polityce", 
w której powiedziane jest pomiędzy innemi, że 
były kanclerz domaga się obecnie rozdziału po- 
między Niemcami a Austrją, a to celem rozbicia 
! franeusko-rosyjskiej przyjażni i porozumienia, 

Dep. hr. Mir bach zaleca, jako antidotum na 
rosyjski zakaz wywozu żyta, iżby rząd niemiecki 
wydał u siebie zakaz importu drzewa rosyj- 
skiego. 

Londyn 21. sierpnia. Wczoraj przed połu- 
dniem przyjmowala królowa w Osborne admi- 
rała Gervaisgo. 

Monachium 21. sierpnia. Wczoraj popołudniu 
odbyło się druzie posiedzenie delegatów dla ro- 
kowań handłowo-traktatowych. Odtąd już będą 
codziennie odbywać się posiedzenia plenarne. 

Paryż 21. sierpnia. Na wyspie Martinique 
szalał cyklon straszliwy. Mnóstwo domów zbu- 
rzonych, przeszło 60 osób zabitych, a parę 
set rannych. 12 okrętów, stojących w porcie 


rozbitych doszczętnie. 
Wiedeń 21. sierpnia. Wezorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 279:35; renta majowa 9135 — złota 1luiU — 


marcowa 10210 — węg, złota 10365 ; alioldzkie 20050: 
nordbany 2725; ludwiki 206—; sztaebany #79 — ; lom- 
bardy —-—; siedmiogrodzkie 200 —. 


Wiedeń 21. sierpnia. Wezorajsza giełda zbożowa : 
Pszenica na jesień 1111-08, na wiosnę 11-62—11-68; żyto 
na jesień 1x 90— 10-95; owies na jesień 6 18—6'22, na wio- 
snę 6 43 - 645. nowa kukurudza 6 33 — 6-35. 

Wiedeń 21. sierpnia. Minister oświaty zamiabował 
profesora gimnazjuin państw. w Rzeszowie i okręgowego in- 
spektora szkolnego dla okręgów Tarnów i Dąbrowa, p. Fran- 
ciszka Nowickiego, dyrektorem seminarjnin nauczyciel- 
skiego w Tarnowie. 

“Nanezyciel religji przy seminarjum nauczycielskiem w 
Tarnowie, Fr. Krysta, mianowany został inspekterem okrę- 
gowym dla okręgów Tarnow 1 Dąbrowa, 

Dr. Włodz. Demetrykiewiez w Krakowie. miano- 
wany konserwatorem przy c. k, centralnej komisji dla za- 
bytków historji i sztuki, 

Wiedeń 21. sierpnia. Fremdenblatt wywodzi, 
że wizyta eskadry francuskiej w Anglji nie ma 
pobudki politycznej i nie jest bynajmniej ude- 
rzającym faktem, a wypływa tylko ze znanych 
powszechnie dobrych stosunków obu państw. 
Tylko u radykałów angielskich objawia się pe- 
wna sympatja, z politycznem zabarwieniem, a to 
ze względu na republikańską formę rządu we 
Francji. Zresztą wszystkie angielskie koła poli- 
tyczne, zarówno liberalne i konserwatywne, jak 
i radykalne mają jednakowo silny interes w utrzy- 
maniu pokoju. Anglja, która obecnie jest pań- | 
stwem na wskroś konserwatywnem, jest silnie | 
przywiązaną do pokoju, a to w interesie rozwoju 
przemysłowege i handlowego. 

Praga 21. sierpnia. Ignatiewowi towa- 
rzyszyła na każdym kroku córka. Jęz | 
kał spotkania z politycznemi osobami Odwiedził 
cztery razy wystawę l wyrażał się © niej bardzo 


o nie. 

p wo Bl. sierpnia. Narodni Listy napada- 
ją na Koło polskie, które, aby się nie narazić 
Niemcom dziwnie obojętne jest dla Sziąska. Ale 
opinja pubiiczna siem polskich — kończą — nie. 


Bruksela ŽI. sierpnia. Na kongresie socjali- 
atyasmymm wniósł delegat francuski De]eselu- 
rezolucję, w której zaleca utworzenie sekre- 
„= wadi „narodog «= obradowania nad 


ri re 
+ = -n 


Uwaga: Godziny oznaczona grubemi literami, oznaczają porę nocną 


od godziny 6. wieczór do b. minut 59 rano. 
Ogłoszeń rozkładu jazdy na sglakach kolei Państwowych w Galicji, na- 
być ERE w każdej atacji po cenie G centów za sztukę 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


porcelanowa 1 zł. 
pmeruurowa 90 ct. 
sukłomna 70 ot. 

mieduinnaa 55 ot. 


3 


wszelkiemi zatargami robotniczemi i do 
wania opinji, a to ze względu. że 
międzynarodowa natrafia na zbyt 
szkody. 

Petersburg 21. sierpnia. 4Ajcncju Połnocna 
została urzędownie upoważnioną do oświadczenia, 
że rząd uważa zakaz wywozu żyta jako środek 
dostateczny do zapewnienia żywności dla ludno 
ści i nie zamierza żadnych więcej środków. 
któreby utrudniały wywóz iinyeh płodów 
niczych. 

Berlin 21. sierpnia. Zapowiedziane na przy- 
szłą sesję sejmu pruskiego przedłożenie w spra 
wie funduszn Welfów ma zawierać postanowienia 
o użyciu znacznych sum na cele prowincji ba- 
nowerskiej. 

Ministerstwo wojny zajmuie się projektem 
nowego kodeksu karnego wojskowego. 

Rzym 21. sierpnia. Twierdzą tu. że król wło 
ski zamierza w roku przyszłym odwidzić królo- 
wę angielską w Londynie. 

Ber.in 21. sierpnia. Dzisiaj 
dzieło Moltkego o wojnie 1870/71. 
wie pisze Moltke, że dziś 


4 d2- 
organizacja 
wielkie p 'ze- 


rol- 


okazało się 
W przedmo- 
nie ambicja książąt, 
ale usposobienie narodów i wichrzenie stronnictw 
zagrażają pokojowi. 

Dzieło to zawiera wiele nowych i ba-dzo 
zajmującył cszczegółów. 

Madryt 21. sierpnia. Półurzędowa £poca sta- 
nowczo dementuje twierdzenie pism francuskich, 
jakoby Hiszpanja miała wysłać wkrótce flotę do 
Kronsztadu dla zamanifestowania przeciw trój- 
przymierzu. Istnieje wprawdzie zamiar wysłania 
floty w objażdzkę po portach europejskich wszak- 
że port kronsztadzki nie jest objęty programem. 
Paryż 21. sierpnia. Według Figara St an- 
ley jest chory. Stan jego zdrowia budzi powa- 
żne obawy. 

Paryż 21. sierpnia: Car nadał posłowi fran: 
cuskiemu w Haiti, Fleschowi. wielką wstęgę or- 
deru św. Stanisłąwa. 

5% Stambuł 21. sierpnia. 
Saib pasza, umarł. 
Londyn 21. sierpnia. Admirał Clan William 
i książę Connaught odwidzili admirała Gervais 
który oddał wizyty. Wczoraj, o godzinie ll-ej, 
odbyło się przyjęcie u królowej Wiktorji w Os- 
borne. (łości francuskich przywieziono i odwie- 
ziono w powozach królowej. Po pożegnaniu go- 
ści francuskich odjechał ks. Connaught z księ- 
ciem Henrykiem pruskim do Coves. 

Münster 21. sierpnia. Schorlemer Alst za 
przecza wiadomości, jakoby papież prosił go, iż- 
by się wstrzymał od bezpośredniego udziału w 
europejskiej polityce państwowej. 

Salonika 21. sierpnia. W porwaniu Solinie- 
go miała brać udział także służba kolejowa. 

Stambuł 21. sierpnia. Osman ghazi ba- 
sza (zwycięzca z pod Plewny) zamianowany z0- 
stał ministrem wojny. zatrzymując nadal urząd 
marszałka pałacu sułtańskiego. 


Minister wojny, Ali 


Wiedeń 2!. sierpnia. Gielda zbożowa. Pszenica na 


jesień 1108—11 LV, na wiosnę 11-70; żyto na jesień 
1090—1097; na wiosna 1093 —1106: owies na jesien 
627—629; nowa kukurudza U r "10524 
-en 
NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3, 
dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
de 5'/, węgierskiej renty papierowej 


od których wyczerpały się kupony, i up: iny wmłańsi ieli 


walonślii 


rzeczonej renty o nadestanio 


_Powróci: tem 


Wiczkowski. 


—— 


Dr. wiro Ti GHŁO PROKE 


otworzył 
kancelarię adwokacka w Samborze 
g kamienicy y P- Sig Streca (dawniej p. Matkowskiej) w Kynln 


De P. Kucharski 


ordynuje w chorobach dzieci 
od 3 do 5. 
„ul Akrdemicka l 24. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Eustachy A::toniewicz 
osiadł i praktykuje w Winnikach. 
ujeżdżony 5 letni koń ki i do 


sprzedania za 400 zł 
Bliższa wiadomość w Administracji. 


Piękny. 


w 39 NETE E 0, o B D Eii abai a aea 17 A e in NN 


| TEATR LETNI. 
Bzłś 
Życie paryskie 


operetka w 5. aktach Jakóba Ofenbacha. 
UFO B Yg 


Baron de a . Myszkowski 
Brazylijczyk . Kicznan 
Frick . . Skalski 
Bobinet . . Laskowski 
Raul de Gardefeu . Gasiński 
Urban . . Koncewież 
Prosper . . Łomiński 
Józef przewodnik . Senowski 
Gontran . Starzewski 
Alfons, a u "Raula. . Gamski 
Urzędnik Chudkowski 
Baronowa Krystyna de Gondrenarck Skalska 
Pani de Qiu Katgdec, wdowa . German 
Paulina . Kasprowiczowa 
Matelła . ina 

Gabr yelą A . Zimajer 
Pani IE Folle-Verdure h . Piasecka 
Leonja p r , Rutkowska 
Ludwika . Frompeteny 
Klara TI. Witkus 


Rri UA się w Paryżu w r. 186... 


Jutro po poł. „Nerwowi*. Wieczór trzeci występ 
| Zimajer, „Wesoła Wojna.” 


monolitowa 55 ct. 
cynkowa 05 et. 
żelazna © 46t. 
nasiądeowa 15 at 


a +28 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmalte 


po 1'/, centa od wyrazu. 


owe znakomite ŚLEDZIE 
pocztowe I sztnka 12 cent. 
poleca handel Alberta Szko- 
wrona, Lwów. piac Marjacki. 


to ma do sprzedania binrko 
dębowe, lub orzechowe, w dobrym 
Stan'e, większych rozmiarów, zechce się 
zgłosić d do Administracji „ Dzien. Pvlsk.< 


Do" maurowony z pasieką o 
50-ciu pniach, sad, ogród i grunt 
crny w ilości 5 morgów jest pod bardzo 
korzystnemi warnnkami z wolnej ręki do 
nabycia w Żółkwi. Wiadomość u właści- 
ciela M Wolfa 


| wywiadowcze Ostrowskiej 
w Stanisławowie poleca służbę, oficja- 
listów, dzierżawców i uwieszcza studen- 
tów na stancji. 56 


Gz pod, palowe do sprzedania. 
Długosz» 577 
a E 
Maitere ziemskiego w Galicji szukam. 

Dokładny opis proszę nadesłać: Paul 
659 


1 ró w Bolechowie poszukuje pra- 
ktykanta. Zgłoszenia przyjmuje Karol 
Dill, nl. Halicka 1. 5. Lwów. 664 


p s w AAC 
prieki lub studentów na stancję 

j rzyjmuję. Wiadomość w Admini- 
stracji. 


(rora młoda poszukuje umieszcze - 
nia do gospodarstwa i szycia przy 
rodzicie, poste restante M. T. Jarosław. 


Krause Danzig, Breitgasse 27. 


eden lub dwa uczmi znajdą umie- 
szczenie w przyzwoitym domu pod opieką 
rodzicielską. Wiadomość u p. Puszczyń- 
skiego, ulica Wat£owa, II. piętro. 677 
LES gimnazjum lub szkoły 
realnej mogą mieć jak najwygodniej- 
sze umieszczenie pod przystępnymi wa- 
runkami W domu troskliwa opieka» i na 
żądanie pomoce w naukach. Ul. Długosza 
%, II. piętro. 


2 mczniów klas niższych znajdzie 
uuieszezenie obok gimnazjum IV. 
Porozumienie osobiste od 3 po południu. 
Adres: ulica Leona Sapiehy liezba EL 
drzwi 3. 
wo URE ie z wyższem  wyksźtałce- 
niem szuka posady nauczyciela do- 
mowego. Bliższych wiadomości udziela 
się w bieżacym tygodniu pod adresem: 
„b. D. 35.5 poste restante Tarnopol. 


W= ne dla Rodziców! W domu 
obywatelskim pod l. 19, II. piętro, 
przy ulicy Ormiańskiej, znajdą pomie- 
szezeuie uczniowie szkoł średnich, któ- 
rýmu sią zapewnia wygoda i 
opieka rodzicielska. 683 


wsz lka 


B | 


ospodarz z 1Q-ietnią praktyką, 
w sile wieku, cokolwiek i teoretycznie 
wykształcony, poszukuje posady w wię- 
kozyol dobrach. Łaskawe zgłoszenia pod 
. B. 32 poste restante Tarnopol. 658 


auczycielka języków polskiego, 
y niemieckieg , francuskiego, jako też 
gry na fortepianie, mogąca się wykazać 
najchlubniejszemi świadectwami — po- 
Szukuje miejsca.  Łaskąwe zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „Dzien. Polsk.* 
pod cyfrą: „F. M.“ 


| z raw uniwersytetu lwowskiego 
poszukuje posady nauczyciela domo- 
Adres : 

685 


= | m a 
7dolny ajent do zbierania anonsów 

znajdzie korzystne zajęcie przy nadar 
rozgałęzionem wydawnietwie. Oferty pod: 
„djent 150. Lwów poste restante. 


ZN 

Roc uotarjalnogo bie 
głego w niemieckiem poszukuje się 

dla notarjatu Seret. Zgłoszenia do p. 

Bętkowskiego, BOE ome nów 1. 122. 


mowego w mieści» lub na wsi. 
J. K. poste rest. Lwów. 


Ott istai 5 lat istniejąca i na wzór zagrabi 
czny urządzona we Lwowie I. kone 
ceñ. prywatna sskoła ludowa 
4-klasowa wraz z kursem przygoto- 
wawezym do szkół średnich przyjmuje 
uczniów od 1. września, Bliższych Bacze- 
gółów programu nauki i warunków przy- 
jęcia udziela kierownik zakładu, profeser 
Wajgiel, przy ul. Piekarskiej l. 8. 


Mieszkania I sklepy 


po 1 ceneie od wyrazu. 


Pon esz od różnych terminów 
(między innemi pemieszkania 
kawalerskie fronton e, elegan- 
ckie, większe i mniejsze z odpowie-! 
dniem pomieszczeniem dla pa lub' 
obsługą w domu). Sklep. nię. 
Wezownię wynajmuje Pirina realno-| 
ści Emila Bertemiliana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


Kurkowa 25, 5, 2, 1 pokój. | 


Kilka sklepów do wynajęcia Aka | 
demieka 3. 


Arey pokoje z werandą i kushnią 
w parterze. Długosza 8. 638 


z A | 
omieszkanio frontowe kawalerskie 
o dużym salonie, pokoju, przed pokoju, 
i małej kuchence, przy ul. Halickiej 1. 10, na 
drugiem piętrze z 3-ma wychodami, jest 
zaraz do wynajęcia. 650 


KORE: Wiila Marja 
pomieszkanie 4 i 3 pokoj, każde 
z 2 przedpokojami, kuchnią spiż rką i 
przynależytościami, pokój kawalerski z 
POM Wiadomość nk miejseu 
między 5. a 7. po południu. 


a A 
Główny magazyn broni 
amunicji i wszelkich przyborów 
myśliwskich i łowieckich 


ALFREDA DZIKOWSKIKGO 


wa Lwowie, ul. Karola Ludwika l. *» 
poleca 


najlepszą broń 
dla straży leśnej, polowej | miejskiej 


po cenach baj cznie tanich, w ianonioie: 
Karabinki odtyleowe Wenzla zł. 


z bagnetem . . « « « « « - « 4:— 
100 patranów Wenzla. . . - . . 4 — 
Pałasze z nochwami ssare"neml . 3:50 
Rewolwer; 1% w/m z lufami cig- 4 


gniętemi 
Pojedynki kapslowe od 5 zł. do 650 
Ilustrowane cenniki na żądanie gratis. 


170: a 


Manierki 
szklanne, płaskie, jlaszeczki 2 śrubo- 
wanym korkiem szczelnie zamknięte 


w rozmaitych kształtach, wielkościach 
i fasonach. 


Płaskie szklanki 
kieszonkowe i do podróży. Szklaneczki 
juko kieliszeczki na wódkę, do podró- 
ży. gładkie, rznięte, lub prasowane. 


Flak*niki 

płaskie, okrągłe lub 

rsuorogranne. z korkami szklannemi 

iuh metalowemi, gładkie, wyciskane 
hb kryształowe rzn'cte. 


na perf umg, 


Walki wybór po stałych © nacht 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, ul. Trybunalska. 


"HE ©o >©Q©EC Sr 


0 Jan Kostiuk $ 


poleca swál 
Pierwszy Zakład 


oin roigalorski-galanióry na 


we Lwowie 
Q przy ulicy Batorego liczba 26, 


że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 
g książek, map, ewangelij ñ 
i 


Oooo 


ksląg kancelaryjnych, Ź 


wykonuje do obrazów 
Tormi» rów 
(kartony wgłębiane); 
do ram obrazy, fotografje 


po cenach przystępnych. 


0 


14 >S>=GE©E©GOOCOCCOCOO 


Wydawca Józef Laskownicki. 


OnO 


0 


2000 


wszelkich Y 
„„Passepartouts” A 
wprawia Y 


500 


Najnowszych wzorów, krajowych 
sefirów, płócienek i oksfortów 


otrzymał i sprzedaje najtaniej 
Ceniralmy Skład 


Płóc'en Korczyńskich 
we Lwow e, Plie Marjacki 1. 1, 
„POD PRZĄDKĄC. 
BE Próbki franco. "SMG 


o L—-—-> NN 


terścioski zaręczynowe, 
obrączki ślubme, | 
kompletne wyprawy weselne, 


oraz wszelkie 
biżuterje ze złota | srebra 
poleca po najprzystępniejszych cenach 


Jubilor I złotnik, 1002 
zaprzysiężony rzeczoznawca i oceniciel 
agd owy, 
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki. 


N 


Najwyborniejsze6 


Cukry deserowe 


które przez RE Odbiorców za naj- 

lepsze uznane in Pekilo iuięsza- 
nych zł. 1 

ih kilo Cacao prena i 

w puszkach blsszanych sł. 15v. 

i kilo Czekolady doskonałej 
o 8U, 9u ct. i wyżej. 

tla kilo A armelków mięszan. 


75 et. 
poleca 1319 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


|) asena | EDT 
igi PROCH, LONTY 


i kapale 5 


do robót technicznych, oraz wszel- 
kie gatunki 


PROCHU MYŚLIWSKIEGO 
i do moździerzy 


dostarcza w każdej ilości podług 
taryfy rządowej. 


S. PIELECKI 


magazyn broni [a 


LWÓW 
p'ac Marjackhi 3. 


DYNAMIT 


Odpowiedzialny 


DZIENNIK POLSKI : dnia 22. Sierpnia AŻ r. 


SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY 


HERBATĘ Pamilijną 
1, kilo 1-86 i 2 zir. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
z i złe. 1-70 
a HANDEL 1035 b 


Carte dor z Reims w Szampanii. 


Z naturalnych winogron — doskonałego smaku. 


Alberta Szkowronał vo nabycia we Lwowie w cukierni pp. Haus»ra i Bienieckiego i u J. Ku 


52S 


150 


Lwów, Plac Marjacki i. 7. dewieza w Hotelu pon. 


Extra DUC de LABO: SSrERTE 3 


-OOOO ODPO COXO 
W zakładzie wychowawczo-nankowym 6. Kl. żanskim 


p. J. Selinger w Złoczowie 


Pierwszorzędne siły 


Reisender 


fur ein Troppauer Thee, Rum, Cognae 
Engros-Gesčhäft, der bereite in dieser 
Brange mehrere ' Jahre in Galizien, Bu- 
kowina, Ungarn, Mähren gereist mit Er- 
folg, wird unter günstigen Bedingungen 
aufgenommen.—Antrisa neb:t Gehaltan 


otwiera się kurs nauk d. 2. września b r. 


spriichen, Alter © Conte:siop, unter „Rei z . . 
sənder* , Trop 'au, póste rest nie werdeu nauczycielskie zamówione. Obszerny, podług wymogów szkol- 
ersucht zu richten. 1704 nych urządzony lokal posiada prócz klas, dwie obszerne sale 


O O 


4411 


ża. DE COLOGNE. 


dla pensjonarek, dla których zamówiono do konwersacji Niemkę 
i Francuzkę. 


ję! 


1615 


Na żądanie wysyła zakład programy. 
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— 


Nao Wstępującym Pp. Jednorocznym Oshotnikom 


poleca 


ZAKŁAD MUNDUROWANIA 
Pp. Oficerów i Urzędników 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9 
stój bogato zaopatrzony 
skład materji na mundury, oraz wszelkich artykułów wo jskowych, 
K ompletne wyekwipowania 
sporządzają się szybko i staraunie podług przepisów. 
Ceny um urkowane stałe. ii 
Spłata według umowy, 


ho0OOOOGOBOODOGODEGOGCOĆ 


"Na jesień? | jesień? 
Towarzystwo Powrożnicze w Radymnie 


Poleca: 

AR szpagatowe do młocarń, sieczkarń, młynów, tartaków 

„p. — imdzieź LINY gorzelniane, row i promowe, 

w wyborowym gatunku i umiarkowanych e nach. 
Cenniki darmo? I opła'nie, 


DAR E K CJA. 


1403 


r 


sc 
erün- Gold- „Etiquette, 
anerkannt als die beste durch Zuer- 
kennung des einzigen ersten Preises auf 
der aE „in aa 1875. 


„Glockengasse No. 4711“ 


Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju 
Braci Brandstätterów 


poleca sw je Jak» znamienite uznane wyroby olejn rzepa- 

kowego, tnianego I do mzeszynm, oleju do palenia, Inin- 

nego, pokcstu i smarowidło do wozów; tud ież ma sezon 

uznane jako najznakomitsze artyknły pokarmowe dla bydła, 

jako to: Makuch rzepakowy, lniany nabyć możn. w każdym czasie 
świeżo po umiarkowanych cenach. 


Na składzie znajdują się także prawdziwy vlej 


„Schibaeff- Rag'osin-Oel" 


tudzież rozmaite oleje maszynowa SL i amerykańskie. 
Biuro iabryki znajduje się w przedmieściu Zniesienie. Adres dla 


Kupuje i sprzedaje 
garderobę męzką i damską, 
meble, maszyny, 


złoto, srebro p. 


ks Leon Pastor Marcin Popkiewicz 


—— 


ZK KOX a 
* UW piSy uczennic | 


w zakładzie wychowczo- naukowym 


= 
AMABLJI a ENDEL 
rozpoczynają się na rok szkolny 1891,92 z dniem 26. sierpnia od 
godz. 11. przedpołudniem do 5. popołudnia, przy ul. Pańskiej 1. 11., Í 
zaś od 1. września przy ul. Akademickiej l. 11. — Kurs nauk | 
rozpoczyna się z dniem 5, września. Ives 


AL AON IEI II 


| 


Zakład Jaszczyszyna telegramów Fabryka Oleju Lwów. Telefon Nr. 328, 1639 
w gmachu teatralnym. 1592 | m -E 
BV Ostrzoga się przed fałszerstwem |! 78 k ; awrzyniec | \ iszniewski 
m=i plac Bernadyński 1. 12, 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity Środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katarom Żołądkewym i ntradnieniu trawienia 
szczególnie. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach 
767 a Dyrokcja zdrojowa w Bilin (Czechy). 


mr Sprzedaż tylko w zielono opieozętowanych 
| i niobiesko otykiotowanych pudełkach. ug 


MARYACELSKIE 
Pigułki przeczyszczajace 
«aji laxantes mariaz.| 


Weine ad szkodliwych saład ików, 
przyjemny uici niezy srodek przy niere- 


s LI e a 
Poszukuje się pomieszkania, 
koi z przedpo- 
zaożonego Z sześciu po P: P Ja arnym stolen, zatwardwnia i zind v yni- 
kojem, kuchnią i spiżarką — przy jednej tych dolegliwościach cxegu daje rękojmię 
z następujących ulie: Pańskiej, Czarniec- wielka wziętość, rozliczne używanie, jak 
3 


również wielostronne lekar:kie recepty 


Hezpośrednie i łagadre dzialanie bez boleści 
1 rtnięcia w brzucnu. Prawdziwość stwierdza pahaczna marka ochranna. 
Cena gndelka $0 cent. zwój zi pnlelsk A zir. Z poprzednią 
wysyłka należytości kosziuje wraz g bezpłatną przesyłką zwój 
sir. 1.20, 2 zwoju zir. 2.20, i zwoje zir. 3.20. 
åptekarz C. ILIRADY. RKromieryi (Morawa). 
Składniki są wymienione. 
Doa nuhycia w aptekach. 


liego, Batorego, Fredry, Akademickiej, 
Chorążczyzny, Zimorowicza, Sokoła i są: 
siednich. 
Bliższa wiadomość w Administra gji 
„Dziennika Polskiego.“ 1615 


~ CUKIERNIA 
Antoniego Tesarza 


w Czerniowcach 
poleca 


Sorbety tureckie 


najlepsze w rozmaitych gatunkach, 
jako to: ananasowy, kawowy, migda- 
łowy, ponczowy, orzechowy, różauny, 
maraskiuowy, malinowy, prziomkowy, 
cytrynowy, póimar:ńiczowy, czekola- 
dowy, morelowy, wiśn'owy, pistae owy, 
czerechocy, akacjowy, fijołkowy ; kilo 
| zł. 20 et Wszystkie obst lunki 
zamiejscowe są wykonywane i opako- 

wane jaa LUajstaranniej. 1653 


Maison Herman- Tathapeli J. BO ULET% C", Sunesen 


31 -33, rne Boinod, à Paris. LIT 


KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ. 
Cztery Medale Złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu r. 1889. 
|| — ikiinzp w — 


SPECJALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH, 


MASZYNY PAROWE 
horyzontalne stałe 
o llub % cylindrach 


o sile 3 do 250 kani 


MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 
horyzentalne pół stałe 
Kotły o zwrotnym płomieniu ° 


o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni. 


W de pól stałe 
sile 1 do W koni. 


Poszukuje się 


sokratarzą Rady gminnej 


w większem miasteczku, odpowiednio 
nzdolnionego z płacą 600 zł. 


e w Miskwie. 
Kmerytowani urzędnicy polity- Te maszyny funkcjonują ad Wynia 


czni mają pierwszeństwo. 
Bliższej informacji udzieli Ad- 
pipi tracja. 16 


Maszyny parow e do instalacji oświetlenia elektryczneś' - 
Przeselka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szeże gółami. 


m — AE 


Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 822.037. 


poleca swoją | 


#* pracow nię i skład obuwia 
z najlepszych m terjałów krajowych i z granicznych według najnowszej 


męskiego, damskiego I dziecinnego 
mody i gusiu wykończona 


ME po cenach najumiarkowańszych. Tag 
Zamówienia w miejscu i Z prowineji wykonują się w jak najkrótszym czasie. ! 
Handel skór krajowych i Zagraniczny ch w Rynku I. 10. 


Taa E Sa 


ysr 


1v6 


Ważne 
ila Rodzieów i Opiekungw: 


Eotowe „Wyprawkić 


dla Panienek i Chłopców 


wstępujących do Zakładów 
naukowych, polecą 


M. Bear 1 Spółka 


wielki magazyn 
Płócien, Stołowej biell- 
zny i gotowej bielizny 
demskiej, męskiej i dzie- 
cinnej. 
Lwów 
ulica Karola Ludwika 1. 1, 


Ważne dla Rolników! 


Już nie ma śnieci w pszenicy. 
N. Dupuy'a, Zaprawa Nasienna 


używana przeciw śŚnieci w pszenicy, OWSie, prosie, jeczmienin, kukurudzyą 
etc. i we wszelkich nasionach, tej chorybie podlegających Przy ścisłe * 
|| stos waniu się przepisów użycia łatwego dò wykominia | umieszczonego 
na każdej puczce, zaprawa ta „zapewnia skutek niezawodny”. 

Cena paczki na 2 cethary metryczne około 2'/, hektojtr. = 250litr. 
25 et — Na 1 cetnar okoto 1'/, hektolitr, — 125 litr. 


nasienia, mtr, 
nusienia 13 ct. 
Skład główny dla Galicji, we Lwowie w składzie maszyn rolniczych 


Marka Fenersteina, nl. Grodeck. 1. 57. 1682 


Jedynie Restauracja 


Naftuly Tonin i i 


x. ała: dala, a E 
aI ~e 3 9— Ii E EE 3 >K 


m Krolewskie My dlo 
Tdriódod. palone 
we Lwowie ms ia 


NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA 
od roku 1853 istniejąca Pda sd 


~łèsny skład najlepszego PIWA |*XA 
OKOÓCIMSKIEGO z browara | 
Jana Gótza w ©kocimie, które ii 
swą dobrocią wszelkie inne piwa rze p> 
wyższa, jako też PIWA LW M 


SKIEGO z browaru J. Tiles , 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
Ariejsze piwo okocimskie ko- » 
sztuje biorąc do domn 34 ct., |. 


E 


E $ 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i aznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


zaś lwowski leżak marcowy s 
16 et. za liir. Sługi posyłane do MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciala 
mnie po piwo mają wykazać się moim 


viletem na dowód, że piwe z mej restau- 
tracji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Qodzien- |- 
mie wyborne fiaczki i inne gorą- 
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 8 
sam jestem. — Polecająo się łaskawym 
względom Szanownej P. T. noci 
kreślę się uniżonym aługą Y 
właściciel restauracji pod 1. 12, H 


Naftuła Toepfer, 

przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie. ' 
WIADRO ZAOAZP e 
za radskcję Adam Krajewski, 


BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 


Wyroby P er fumeryjne domu 532 


VL O P ET 


Fabrykant perfum 29, Boulevard des italiens w Paryżu, 


Dostać można w głównych miastach całego świata. 
UNIKAĆ FAŁSZERSTW. 


oi ło z 
Papier z fabryki czerlańskiej. 


KZEZEZEREAEAŚ 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka gattnera. 


z QOGGOGGIGGOGG"" 


s 


Galicyjski Bank Kredytow 


y o MUZA ol dnia |. Lniago W0% | 


M mł c kasowe 


4 k> dniowem wypowiedzeniem i 


„0, Asygnaty kasowe; 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


tkie zaś znajdujące Się w obiegu 4:/, |, Asygmaty 

kavowe z 90 m A wypowiedzeniem oprocentowane 

będę począwszy Od dnia |. Mela 1890 po 
4 z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. S*7oxnia 1890. 
PDYtexcjeź- 


IGQ>GO>*—> 


Ą 


1901 


Przedruk nie będzie płacony- 


